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KURIER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O K R A TYC ZN Y

Zwyrodniała demokracja. — Wielki Tydzień w  Wilnie. —  Marszałek 
Luigi Cadorna — Pożyczka Inwestycyjna jest zarządzeniem mobili- 
zacyjnem. — Bezprocentowe Kasy Pożyczkowe — KURJEP FILMOWY.

W Bułparji internowano
dwóch ,b.| prem ierów

Dymisja całego gabinetu ,
W asyij Karakułów i b. dyrektor polic ji 
Naczew.

Osoby należące do (pierwsze j grupy zo 
stały aresztowane, ponieważ stwierdzono 
\Y sposób nie ulegający wątpliwości, że 
Aleksander Cankow nie rozw iąza ł swej 
parlji poi,tycznej, znanej pod nazwą ru­
chu ludowego i działał w ten sposób prze 
c iw  dekretowi z 12 czerwca 1934 r. o roz 
wiązaniu wszystkich partyj.

K im on Giorgicw i jego  przyjaciele zo 
stali internowani za powzięcie  uchwały
0 ogłoszeniu, jako grupy politycznej, w 
dzienniku b ia łogrodzkim  „ P r a v d a “  d e ­
klaracji przeciwko p rem jerow i i in. oso 
bistościoim.

W  związku z 'nternowanie.ni Gankowa
1 G iorg iewa podaii się do dymisji minist 
row ie Ba lo łow , D ikow  i M ołow

Bezpośrednio po ustąpieniu trzech mi 
nistrów Mnłnwa, P ik o w a  i Batołowa pre 
zes rady ministrów generał Z łafew  udał 
ńię do króla. Po  10 minutach prem jer 
opuścił zamek królewski, odm awia jąc 
dziennikarzom jak ichkolw iek wyjaśnień.

Fakt, iz król po audjencji preinjera przy­
jął kolejno m in istrów oświaty i spraw 
wewnętrznych, komentowany jest w ko 
lach politycznych w ten sposób, że przesi 
lenie rządowe rozpoczęło  się i że prem 
jer  Złatew wręczy ł kró low i zb iorową dy 
misję całego gabinetu.

W  kołach politycznych przeważa pog 
ląd, żc nastąpi zaostrzenie dyktatury woj 
skowej.

DYMISJA G ABIN ETU .
SOFJA. (Pat). O dymisji gabinetu bul 

górskiego bułgarska agencja telegraficz­
na ogłasza następujący komunikat: W  
ciągu popołudnia minnurów ic spraw za­
granicznych, gospodarstwa i spra wiedli 
w ości, którzy nie aprobowali powziętego 
poza radą ministrów zarządzenia o inter 
nowaniu kilku przywódców politycz­
nych, złożyli prośbę o dymisję, powołu  
jac się na względy formalne i prawne. 
W  wyniku tego wieczorem prezes rady 
ministrów Złatew przedstawił królowi 
prośbę o dymisję całego gabinetu.

Borys, km ! H n łgarji £■ ’

.SOFJA (Pal)- Bułgarska agencja te­
legra ficzna podaje następujący komuni 
kat urzędowy: Min-ster spraw we-vnętrz 
nych na wniosek dyrekc ji polic ji zarzą­
dził m iernowanie  na wyspie św. Anasta 
zji, wpobhżu Burgas nad morzem, dw ie  
grupy osób. Do p ierwszej należą by ły  
prem jer A leksander Cankow, b y ły  poseł 
M ikofa j M iamilew  i pułkownik rezerwy 
Porkow. Do drugiej g rupy  należą były 
prem jer Gieorgiew, b. sze f jego  gabinetu

R3da kościoła swangeikkiego w  Rzeszy 
solidaryzuje się z aresztowań, past irami

Prośba o uwolnienie aresztowanych
Rada protestanckie- Hitlera z prośbą o uwolnienie tych pa­

storów i wskazuje, że nawet biskup Mah 
rarens, przewodniczący tymczasowego 
kierownictwa kościoła ewangelickiego 
Rzeszy oraz wiceprezes światowego kon 
wentu laterańskiego, był ostatn/o aresz 
towany i wydalony z tery torjum Hessji.

B E R L IN  (Pat)
Eo niemieckiego kościoła ewangelickie­
go przesłała na ręce kanclerza Hitlera 
memorjał, w  którym solidaryzuje się z 
pastorami ewangelickimi Hessji i Sakso­
nii, osadzonymi w  obozach koncentra­
cyjnych i więzieniach.

Mem orjał zwraca się do kanclerza

TELEF. OD UŁASN. KOP ESP. Z  W A R S Z A W .

Ograniczenia na obszarze warownym Wilna
W e wczorajszym Dzień. Ustaw ogło­

szono rozporząuzenie Bady Ministrów o  
wpx*owadzeni u’ ograniczeń w  oDszarze 
warownym Wilno, W  tym obszarze za­
broniono przepraw udzanie bez zgody 
władzy wojskowej szeregu robot oraz 
wznoszcuia pewnej kategorji budowli. 
Mianowicie zabroniono wznoszenia no­
wych budowli nadziemnych oraz wszel 
kieli konstrukeyj wieżowych, dokonywa 
ma nowych budowli podziemnych, jak 
piwnice, tunele, studnie i t. d., zakłada­
nia łiowycji ulic tub dróg. zmiany istnie 
jącyeh iiłstalaey.j, jak: siw i kanańzaeyj- 
nej, wodociągowej, oświetleniowej, te- 
telefonicznt-j, telegraficznej i t.d., zmiany 
lin. j kolejow y eh, mostów, zalesiania i 
zadrzewiania terenu oraz dokonywania 
zdjęć topograficznych i fotograficznych 
zarowno terenu, jak i urządzeń warów 
nych.

Fozatem cudzoziemcy i zagran/ezne 
osoby p ,a v n (.  mające siedzibc na obsza

rze państwa Dolskiego, których władze 
składają się choćby w części z cudzoziciu 
ców, dalej —  obywatele polscy skazani 
za zbrodnię stanu —  nie mogą nabywać 
prawa własności i użytkowania nicrucho 
mości na terenie Wilna bez zezwolenia 
władzy wojskowej. W  razie nabycia jed

nego z tych praw- bez zezwolenia władze 
wojskowe mogą wezwać natychmiast do 
zbycia tego prawa w  terminie 6-miesięcz 
nym. Osoby te muszą również uzyskać 
zezwolenie władzy w7ojskowcj na wzięcie 
w  najem lub w  dzierżawę nieruchomoś­
ci.

Jak się dowiadujemy, uroezysty akl 
podpisania nowej konstytucji przez Pa­
na Prezydenta Rzplitcj nastąpić ma we 
wtorek 23 b." m. Z  tej okaz.ii odbyć sio 
ma tegoż dnia obiad na Zamku dla człon

Rów rządu, wieczorem zaś raut.
Ogłoszenia konstytucji w Dzienniki I 

Ustaw w kolach politycznych spodziewaj 
ją się nazajutrz po podpisaniu t. j. w 
środę 24 bm.

Ciekawy dekret sowiecki
2. Moskwy donoszą, że konii.siii-.jat tlnansów  

wydał dekre!, mocą którego osobom, klóre  
wskazywały miejsce nkryela klejnoli złota.

m

w czasie rewolucji 19J 7 r. przysługuje prawo  
otrzymania 25 proc wartości odnalezionych | 
nrẑ dmiotów. ________________ __

Nar?dv o politice Niemiec
L O N D Y N . (Pat). Agencja Reutera do  

nosi z Monach jum: Kanclerz Ilifk-r kon 
ferow a ł tu z von Neurathem, von Rib 
bem roppom  i Dietrichem, szefem praso­
wym . N iewątp liw ie om aw iano  rezolucję 
genewską i politykę Niemiec wobec w y ­
tworzonej sytuacji.

Konferencja ministrów 
Małej Enieniy

G E N E W A . (Pat). Dziś obradowała tu 
stała rada M. Ententy, przyczem porusza 
no sprawę konferencji w  Stresie, paktu 
wschodniego i paktu środkowo - euroDej 
skiego. W ed le  ogłoszonego komunikatu 
wyrażono pehie zadowolen ie z rezulta­
tów konferencji stresańskiej.

Dyskutowano przedwstępnie nad spra 
wami, które maja być uregulowane w ro 
kowaniach dyp lom atycznych  na kon fe . 
rencji w Rzymie. Co do paktu wschodnie 
go stwierdzono, że wszystkie państwa M, 
Ententy zgadzają sie na zawarcie będą­
cego w  przygotowaniu  układu dwustron 
nego pomiędzy Czechosłowacją i ZSRR. 
W  związku z tym układem donoszą ze 
strony dobrze po in form owanej, że mini 
ster Benesz wybierze  się do Moskwy. Da 
ta w izyty  nie jest jeszcze ustalona.

Minister Benesz i minister Titulescu 
wyjechali już z Genewy. Komisarz L i t ­
winow wyjeżdża  dziś w  nocy.

R jz m w a  Litwinowa 
z Beneszem

PA R YŻ . (Pat). Havos donosi z G en e ­
w y: L itw inow  i Benesz naradzali się dłu 
go nad projektem  paktu w zajem nej po­
m ocy pom iędzy  ZSRR. a C zechos łow ac  
ją Koła po in form owane twierdzą, że Be 
nesz uda się do Moskwy, aby para fow ać 
projekt, o ile to będzie możliwe, jeszcze 
przed konferencją  Rzymską.

Echa m®wy min. B*ck? 
w Rumunii

BUKAR ESZT, (PA T ). —  Przemówienie m hu  
srra Berka, wygłoszone na, posiedzeniu rad j L I  
gi Narodów  w ywalało  w  tuSojszych kokaeh poli 
tycznych duże wrażenie. Specjalnie podkreśla 
nc są ustępy zawierające krytyczną ocenę poU  
tyki wielkich mocarstw oraz osiągniętych prze? 
nie rezultatów w  zakresie rozbrojenia.

W p ływ ow y  dziennik polityczny „C l 'B Ł N -  
T U L “ podaje interesujący komentarz, w  któ­
rym stwierdza ni. in., że Kumunja podziela »p in  
ję ministra Becka, iż oiigarchja wielkich mo­
carstw nie może decydować w  sprawach polity 
ki europejskiej ber- udziału w6zystklm państw  
zainteresowanych.

Ziemia z Palestyny na ko­
pie^ Marszałka p iłsnds! iepo

T E L  A V IV  (Pat). Polska drużyna Ma 
kabi powzięła in icjatywę przyw iezienia  
ziemi palestyńskiej na kopiec Marszałka 
Piłsudskiego poa Krakowem . In ic jatywa 

j ta spotkała się z dużem uznaniem tutej 
szego społeczeństwa żydowskiego, pocho 

[.lżącego z PolsŁi. Ziemię tę przyw iez ie  
krakowska drużyna Makahi, powracając 
do kraju.

Sądy domzgają się 
wydania sen. Korfantego

W A R S ZA W A  (PA T ). Jlo marszałka Senatu 
I epiynnł dziś wniosek ministra sprawiedliwość#
[ o wydanie sądom senatora W ojciecha Rorfante 
I go. który stoi pod zarzutem oszustwa na przess 
llo  til/tOO zł.
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D O B R Y  P A P I E R O S
znajdziecie go w p ię k n y c h  k a s e tk a c h  zawierających

K O L E K C J A
100 sztuk n a jle p s z y c h  p a p ie ro s ó w  w cenie zł. 13.50

Dla palących cygara „Ct R O N A ! ( I

10 sztuk w wytwór je j kasetce z l 12.—

Miły aromat i duskonałj smak tych najlepszych lyrofców Polskiego Monopolu Tytoniowego stworzą palaczom prawdziwe

WE S OŁ E  Ś WI Ę T A

Protest, czy tylko oburzenie Niemiec? Prymas Hlond legatem 
papieskim

Ren ter 1  sierdzi że protest
LO N D Y N . (Pat). Reuter doosi z Berlt 

na* Ambasadorowie angielski 1 włoski 
bylt przyjęci na Wilhelmstrasse każdy 
oddzielnie. Na ręce leli złożone zostały 
podobne noty protestacyjne.

LO N D Y N . (Rat. Reuter donosi z ller 
lina: Ambasador angielski został popro­
szony wczoraj wieczorem na Wilhelm- 
strasse, gdzie von Buelow w zastępstwie 
nieobecnego von Ncuratha złożył na jego  
ręce protest w formie noty werbalnej w  
sprawie stanowiska W . Brytanji w Strt 
sic i Genew o. Protest ten utrzymany by! 
w bardzo ostrym tonie.

Analogiczny protesl został złożony am 
basadorowi W ioch, który również by ł o- 
ceny. na WiUielmsłrassc. Von Buelow 
zapytał obu ambasadorów, czy ich rzą­
dy jako gwaranci traktatu lokameńskic 
go biorą na siebie odpowiedzialność w  
takim samym stopniu w razie agresji ze 
strony Niemiec.

Jak przypuszczają, oliaj ambasadom  
wie dali zapewnienie w  sensie pozytyw  
nym. W  sprawie tej nip ukazało się żad 
ne oficjalne oświadczenie.

Fakt, że niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych wyraziło swoje obu 
rżenie z powodu stanowiska zajętego 
przez W  Brytanję w  Stresie i Genewie, 
został dziś potwierdzony w agencji Reu 
tera w Londynie.

Drugi raz w  środę 17 kwietnia sekretarz sta 
nu urzędu spraw  zugrank-znycli Rzeszy von Bue­
low  zaprosił do siebie ambusudora brytyjskiego  
i wyraził mu zdumienie rządu niemieckiego spo  
wodn łonu i treści urliwuly genewskiej, podkre 
Klejąc, żc nie ułalw i ona rządowi- Rzeszy dal 
szych kroków w  kierunku porozumienia mię 
dzynarodowego. zainicjonowanego przez W . Bry  
taruję.

Ze s rony brytyjskiej Foreign O ffice podkre 
śła się wyraźnie, ż.e demarehe rou Bueiowa, w o ­
bec am basadora brytyjskiego nie m ięła charak  
•eru protestu, albowiem  już eliofby ze względów  
formalnych W , Brytanja nie może przyjąć prot“ 
slow przeciwko uchwałom rady L ig i Narodów.

ski b y ł  zaproszony także do  ministerst­
wa spraw  zagranicznych Rzeszy, ale am 
basador włoski zaprzecza, aby ambasa 
dorow i złożono jak iko lw iek  protest.

R Z Y M  (Pal) —  Paine® zam ianował 
księdza prymasa kardynała Hlonda le 
gatem na kongres eucharystyczny w Lu 
blanie.

Nie protest, leci „oburzenie"
P A R Y Ż  .(Pat). Agencja Havasa d on o ­

si z Londynu: Koła dobrze p o in fo rm ew a  
ne potw ie rdza ją  wiadomość, że  von Bu­
elow' w w c z o r a j s z e j  rozmowne z amba 
•sado rem angielskim w yraz i ł  „oburzeń ie‘ ‘-' 
rządu niemieckiego z powodu stanowis 
ka, jakir zajął przedstawiciel W  Bryta ­
nji w Genewie.

Ambasador wioski z^przeera
LO N D \rN. (Pat). Reuter donosi Ber 

'na: Potw ierdza  się, że ambasador wio

Niemcy stwieruzaj<|f * 
że dertnrene 

było protestem
BER LIN . (Rat). Niemieckie biuru in­

formacyjne donosi: YV czasie wczoraj­
szej wizyty ambasadorów W . Brytanji i 
W łocn w urzędzie spraw zagraniczuycli, 
podczas której podali oni do wiadomo? 
ci formalne oświadczenie angielsko - 
włoskie ze Stresy o Lokarnie, sekretarz 
stanu von Buelow wyraził wobec oiiu 
ambasadorów protest werbalny przeciw 
stanowisku zajętemu w  uchwale rady 
Ligi wobec Niemiec. Wiadomość angiel 
skiego biura in f»rm a, yjnego o tern. że 
w danym razie nastąpił protest przeciw  
zajętemu przez W . Brytanję w  Stresie i 
Genewie stanowisku wobec Niemiec, jest 
zupełnie bezpodstawną.

Niejednolite stanowisko prasy 
angielskiej wobec acutraly  

genewskiej

Niemcy klajpeozcy składają skargą 
na rące sygnatariuszy

I.O N D YN , (PA T ). —  Staiiov-'sko prasy au 
giciskiej wobec uchwały genewskiej nic jest ta ł  
kiem jednolite.

„M  irnlng Posf“ i „Daily Telegrapli*1 z zadu  
woleniem aprobują rezultaty genewskie i ,-spul 
ny froni trzech mocarstw zachodnich.

(Odmienne stanowisko wobec uchwal ecnew 
skicli zajm uje ,Tiines-‘, k ói-y twierdzi, że acz 
kolwiek prawnie rezolucja genewska jest spra  
wieullwji. to najeży poczynić pewne ustępstwu 
wobec specjalnych okoliczności. w których 
Ni lancy wzięły na siebie zobowiązania pokojo 
we Dziennik podkreśla, że jes rzeczą naturalną, 
że pokój musi być zachowuny przez kombinat? 
je trzech mocarstw zwycięskich, któr, w ygraw ­
szy wojnie alt- m ają zamiaru zagrażać (Kik oj owi, 
ale będzie to zdaniem , Timcsa“  pokój bardzo  
klopolliry i  iiicp.-w ,-iy dopóki z ncguiywnej poli 
łyki zorganizowania bezpieczeństwa przeciwko  
wojnie nie przejdzie do pozytywnej polityki ne 
goejowajiia, uzgodnionego pokoju.

-oOo-

Brat Rasputina zabity 
przez samochód

1  in g lji nim atrużaji w y s tą p iła  
Niemiec u  protest

B E R L IN  (Pat) —  Niem ieckie biuro in 
form acyjne donosi z Genewy, że p rzed ­
stawiciele N iem ców  kłajpedzkich, rad­
ca szkolny Meyer wręczy ł wczora j syg 
natarjuszom statutu kłajpedzkiego, skar 
gę, w które j wskazuje na liczne naruszę

nia prawa przez rząd litewski.
Skarga podkreśla m. in., że sejmik 

kła jpedzki nie m ógł przez Cały rok się 
odbywać z powodu stawianych mu prze 
szkód.

M O SK W A  (FA T ). —  W  Tomskii samochód  
policyjny przejechał na śmierć jakiegoś żebra 
ka. Wszczęte dochodzenie ustaliło, że żebrak ów 
jest bratem Grzegorza Rasputina.

LO N D Y N , (PA T ). —  W obec nieścisłych w la  
mm cl o  dokonanym rzekomo ze strony rządu  

Uemiccklego proteście wobec rządu br/tjisk le  
go spowouu uchwały konferencji w  Stresie i r r  
dy L ig i Narodow  w  Genewie, z rządowych kót 
angielskich wyjaśniają, eo następuje:

W  ciągu oslafnlch 48 godzin pomiędzy rzu 
.len. angielskim t rządem niemieckim nastąpił 
kontakt dwukrotnie. P o  raz pierwszy we wtorek  
16 kwietnia am basador angielski w  Berlinie  
Phtpps udał sic do  urzędu spraw  zagranicznych 
i oficjalnie powiadom ił rząd niemiecki o drkla  
racji potwierdzającej traktat tokameński. ogło­
szonej w  Sfresie przez K ,  Brytanję i W łochy. 
Podobne Jemarehe wykonan4 zostało zresztą 
przez am basadora angielskiego w  Brukseli wo  
bec rządu belgijskiego.

Przed parafowaniem umowy
trancusko-sowieckiej

Komanikacja lotnicza między 
Chinami a St Zjedn.

PAR YŻ , (Pal. O godz. 18 agencja Ha 
vasa ogłosiła następujący komunikat: 
Minister Lava l dziś w ieczorem odbędzie 
rozm ow ę z prem jerem Flandinem. k tó­
rego po in form uje  o przebiegu narad ge 
newskich i o pertraktacjach z rządem so 
w ieckim  w  sprawie zawarcia paktu fran 
cusko - sowieckiego.

Nowe modele. Kapelusze nadeszły. 
WUnu Mickiewicza 1.

Układ zasadniczy został w podstawo­
wych szczegółach zrealizowany Chodzi 
jednak jeszcze o to, b y  rząd sowiecki u- 
dzielił sw e j aprobaty na formułę projek  
tuwanego tekstu. Form uła ta zmierza do 
uznania okoliczności nagłej pomocy w 
razie napadu n iesprowokowanego za zo 
bowiązania zawarli przez Francję  w  I.o

carno, w  myśl k tórych  Francja, jak  zre 
szłą i N iemcy, zobowiązują  się szanować 
granicę Renu. z w yjątk iem  napaści uzna 
nej przez radę L ig i  Narodow.

W  dniu jutrzejszym rada minist rów 
za jm ie się badaniem stanu rokowań mię 
dzy  Paryżem a Moskwą. Je/.eli zasadni 
czy układ zrealizu je się, jak to można 
przypuszczać, n iezwłocznie to Komisarz 
L itw inow , który baw i obecnie w Genewie 
m ógłby przybyć  do Paryża  natychmiast, 
aby para fować układ w  ten sposób zrea 
łizowany. W  tej ewentualności Lavai 
m ógłby odłożyć swą podróż do Moskwy, 
do czasu zakończenia w yborów  municy 
palnyclt we Franc ji  W yb o ry  te odbędą 
się 5 i 12 maja.

A lLAMEDA (Kaliforn ja) (Pat). W c z o ­
raj otwarta została handlowa komunika 
cja lotnicza pom iędzy Stanami Zjedno- 
ozonemi a Chinami. O godzinie 23.51 w y  
startował z A lam edy wodnopła łowiec 
i,Pait Am erikan“  wagi 20 ton, m a jąc  na 
pokładzie 6 ludzi za łog i i tysiąc szluk pa 
czek. W odnopłatow iec  zatrzyma się w  
Honolulu. Czas przelotu na trasie Stany 
Zjednoczone-Chiny wynos i 4 dni.

-oOo

Giełda warszawska
W A R S Z A W A , (P A T ).  Beram 213.60-214.60 

—312 60 L on dyn  25.68 —  25.81 —  25.55. K abel 
5.31 —  5. ,14. 5.28. P a ryż  84.97 —  35.06 —  34.88. 
P raga  22.15 —  22.20 —  22.10. S zw a jcarja  171.61 
—  172.04 —  171.18. W io ch y  44.10 —  44.22 
43.98. Tendencja  n iejednolita .

D o la r 5.29 i pół. D o lar zł. 9.07. Rubel 4.66 
C zerw once 1.50 Budowlana 45. —  D o la ró w k « 
53.75.

1

cze
w e
do

i.ju
zas
po.
św
ac.
no
spi
mc
mc
run
w a
pn
sre
on

Ly
do
ZłV
Zb

Uą

SZ’
tri

Wr­
ąb
P*
<v>
nc
V.

ki

ta
ni
ty­
ła

Si i

se
ni

ki
k<

z r 
tu
<7
m

w

P
<J,
n
(I
z-
k
n
c
sl

P

0000010202010404050601010101028900010202010002000202020200020101000101000202000102020002020101010102010100000002000002910101012323232323000053530101000000535302020201010202000000000202020001010101010505010000020101530023534801020202020002010002000201020000020201004800000002000100020002010100000200000000100200000201010200000200000101010101020200000000000000020200020002020102010101020201010102020001000202010101000001000202010201020101020001010000010000010002020001020201000201000202010002110201000201020101000200020000010001020102020202010230010102000001



„KURJER“ % thiia 19 kwietnia 1935- r. 3

P r z y  w y b o r z e  p a s t y  d a  z ę b ó w

zwróć uwagę aa tę pieczęć
N atu r alrJe — ch c5 *sa b y m  p o s ia d a ć  z ą b k i  

b ia łe  i b ły s z c zą c e , W s c y s c y  teg-i p ra g n ą - je r t  
n a  to  s p o só b , p e w n y  i ła iw / .  K a łu ż y  u ż y w a ć  
z c a łe r r  ż a u ia n ie m  p a s ty  d o  z g b ó w  C u ig c lo  
e o n a  'm n ie j d w a  ra zy  d z ien n ie  — w ie c zo re m  
i  rano

P ieczęć; n a  p u d eh ru  jw a r a n :  u;e to c a ł3ro*vi- 
cde. S tw ie rd z a  o n a , że sp e c ja liśc i *v św iacie* 
deiu  y s lycznvm  p o d d a li  p a s lę  C o lg a t e  iróbom  
i  p o le c a .ą  j ą  s w o im  p ac jen to m . D z iś  jeszcze  
zaczn ij 61 o s u w a ć  p a s tę  C o lg a te , a  n e p e w n o  
nigdy nie pożałujesz

Używa) pasty Colgate dwa razy dziennie.
Odwiedzał dentystę dwa razy do roku

C O L G A T E

pasta do zębów zaapro­
bowana i  polecana przez
Z W IĄ Z E K  LEK A R ZY  
D E N T Y S T Ó W  w Pań­
stwie Polskierp

Zwyrodniała
demokracja

(Przed wyooremi w  Czecho­
słowacji)

Czeskoslowackie izby usta woda w 
■"ze zostały rozwiązane. W ybory do no­
wego parlamentu odbędą się prawdopo­
dobnie d nia 19 maja r. b,

W  związku z tein pó ło fic ja lna  ajen 
cja czeska, zwana popularnie „Ceps". 
zasypuje prasą polską artykułami, kores 
poudencjami i notatkami, mająeemi o- 
świetlić wewinjtrzno - polityczną sytu­
ację naszego południowego sąsiada. Peł 
no tam wyświechtanych frazesów o „w y  
kpie demokracji**, pełno niezgrabnych 
m eta fo r  i ...grubyeh nietaktów. Czyż 
można inaczej nazwać lamentowanie 
nad tem, że podczas, kiedy w  Czechosło 
wacji -sztandar dem okracji „zwycięsko  
pnie się ku gó rze44 (!) —  „w  Europie 
środkowej i na wschodzie pochylił się 
on, a wzm aga się nacisk przeciwnika**.

Czyte lnikowi polskiemu dość trudno 
l y  przysz ło  pogodzić te frazesy z wia- 
doniościam., napływająeemi z terenów, 
zamieszkałych przez ludność polską. 
Zbyt bow iem  jaskrawo kłócą się ze sobą 
te dy fyram ny z po lityką  eksterminacy i 
ną p lanowo prowadzoną na Siąsku Cie­
szyńskim; to też propaganda czeska nie 
trafia u nas na grunt dość podatny.

Istotnie —  przyzna jem y to chętnie — 
w Czechosłowacji zrobiono wszystko, 
aby — w miarę możności —  zachować 
pozom demokracji. Ale w jakie fo rm y 
w-yla.a się istota doktryny dem okratycz­
nej, czy nie została spaczona i wykośla 
wioną w praktyce —  to inna sprawa.

Przypom nijm y sobie historję ..piet- 
k i“ , „osmiczki** itp. dz iwolągów , niecna 
nych gdzie indziej na gruncie parlamen 
tarnym. Były to jakby nieoficjalne gabi­
nety. w yłonione przez st kretarjafy par 
lyjne, w których rękach skoncentrowa 
ła się pełnia władz\ ustawodawczej i 
wykonawczej.

Posiedzenia sejmu czy senatu, reżysero 
wune by ły  jedynie dla ulicy. Wszystko 

do najdrobniejszych szczegółów  .— 
było przygo tow ane w zaciszu gabineiów  
sekretarjatów party jnych, uzgodnione 
na zebraniu .piętki*,'- czy „osmiczki** i 
—  lak spreparowane —  podane do wy­
konania posłusznym pionkom —  człon 
kom klubów parlamentarnych.

Konstytucja ezeskosłowacka nieciwu 
znacznie postanawia że poseł reprezen­
tuje cały naród, nie poszczególny okręg, 
czy  stronnictwo, wobec czego niewolno 
mu żadnemi w.ązać się zobowiązaniami 
wobec nikogo, ilak jest w  praktyce? 
Poseł, przed wystawieniem jego kandy 
datury, podpisuję form alne zobowiąza­
nie do złożenia mandatu na każde żą 
dan e partji. I ten antykonstytucyjny 
zw ycza j usankcjonował szeregiem w yro  
ków specjalnie do p ieczy  nad zachow a­
niem przepisów powołany Sąd W y b o r ­
czy. Poseł dziś jest skrępowany, musi 
słuchać rozkazów  i... wykonywać jo 
,,({azsu'zdat“  —  nie wolno!

W yborca czeskosłowaeki nie może 
oddać głosu na cziow leka, do którego 
ma zaufanie. Musi głosować na listy, u 
łożone w  sekretarjacie. W ykreś len ie  ja 
kiegoś kandydata z listy nie wchodzi w 
raeliube. W b rew  woli wyborcy glos Je 
go zalicza się na dobro kandydata.

Obliczanie głosów i podział manda­
tów jest istnym cudem ..tilozofji wybór 
czej“ . Z trzech przewidzianych w  ord ' 
nacji wyborcze j skrutynjów, dwa są ma 
żliwe do zrozumienia. Interpretacji trze 
cii go nie podejmuje się żaden polityk, a- 
ni nawet profesor uniwersytetu. Od tgo 
jest fachow-iec w ministerstwie spraw 
wewnętrznych; on się na tem zna i on 
przeprowadzi obliczenie '1 uk zaw iły  prze 
pis wym yślono na pognębienie mniejszo 
ści narodowych. Konsekwencją jest, że 
część głosów mniejszości, które w  pierw 
szein skrulynjHiu. nie otrzymały manda 
tu. zostaje w trzeeiem przydzielane stron 
nictwom ezeskoslowackim.

Ostatnim wyrazem  pseudodemokra- 
tyczności republiki Czeskoslowackie j bi 
ła ogłoszona niedaw-no „reforma** ordy 
nacji. Dotychczasowe środki pozbawie­
nia Po laków  przedstawicielstwa parła 
mentarnego okazały się niedostateczne, 
"en ostatni trick grozi zrea lizowaniem 

planów „dem ok ra tów "  czeskoslowac 
kich.

Ajencja „Ceps44 stara się w m ów ić  w 
czytelnika polskiego, że  w ybory  odby­
wać się będą pod hasłem walki o demo 
krację. Możnaby się było z tem pogo ­
dzić, gdyby nie dość dowolny podział 
s lronniclw politycznych na demokra 
tyczne i niedemokratyczne.

Naszem zdaniem —  a przebieg kam- 
panji w-yborczej niewątpliw ie to po lw ier 
dzi —  cała walka ześrodkowana zosta­
nie na kwestji zniesienia dotychczaso­
wego systemu lisi wyborezych a to d la ­
tego, żi właśnie na ich istnieniu opiera 
się cały- pseudodemokratyczny ustrój ży­

cia politycznego Czechosłowacji. Sprawę 
te wałkuje się oddawna. Teoretycznie 
\ ik l z polityków nie odw aży ł się wyślą 
pi' z żądaniem zrealizowania planu. 1, 
rzecz znamienna, skorzystał na tem 
człowiek, który, zdawałoby się, najmniej 
był predystynow-any do re formowania 
życia społecznego —  poseł Jerzy Strzi- 
brny.

Dość barw na jest to postać. Były wi 
ie-prem jer, .niezmordowany szermierz 
sprawy czeskiej w  parlamencie wiedeń 
skim którego m ow y  o auslrjackich obo 
/.ach internowanych odbiły .s ię  głośnem 
ediCHi w całej prasie światowej, zadarł 
?.e stronnictwem. Sam nie ibył ócz grze­
chu, W  sposób tajemniczy z człowieka 
niemajętnego, siał się m iljonerem .Dopó­
ki siedział cicho, nikogo to me raziło 
Z chwilą, kiedy stal się niebezpiecznym 
sekretarjatowi stronictwa, został wyk lu ­
czony z partji. pozbawiony mandatu, 
włóczony po  sądach, potępiony przez 
parlament, jako łapownik. Przy- najb liż­
szych wyborach przeszedł już z własnej 
listy, W  rok potem, przy wyborach do 
praskiej rady miejskiej, odniósł walne 
zwycięstwo, tworząc własny klub raclzicc 
ki. W  nadchodzących wyborach będzie 
wielkością, której bagatelizować nie na 
łeży.

Cóż to znaczy? Czem się- tłumaczy, 
że cz łow iek zwolniony' przez sądy raczej 
z brakli dowodów , niż z braku w iny, nie 
został „wykończony*; politycznie?

Spośród niezliczonych zastępów za 
wodowych  polityków, jedyny Jerzy 
Strzibrny odw-yżały »ię wysunąć hasło 
walki z pseudodemoKracją i* w yp ow ie ­
dział wojnę dyktaturze grupki dygnita 
rzy party jnych.

Sukcesy swe zawdzięcza nie swymi 
zaletom osobistym, lecz Ic.mu, że sama 
społeczeństwo czeskoslowackie ina już 
powyżej uszu deklamacyj na temat demo 
kracji. Domaga sie dem okracji w fo rm ie 
nieskażonej. —  el.

,
Kupując obligacje P icm jowej Pożyczki 

Inwestycyjnej, drobnym wysiłkiem, bez 

cudnej ofiary, bierzesz udział w- budowie 

kraju.

W darze dla królowej 
belgijskiej

W span ia le  k oron kow e p ok ryc ie  

na stół (lau fer) o firaow n ae  k ró ­

lo w e j 'be lg ijsk ie j A str id  przez 

Chrześcijańską lie lg ijską  L ig ę  

robotn ic.

W IELKI TY D Z IE Ń  
W W ILNIE 

P R Z E D  50 L A T Y
(Garść wspomnień)

Słuchając obecnie z rozkoszą (przez, 
radjoj wykonania a capella arcydzieł mi 
strzów kościelnych —  G om ó łk i^Leopo  
lity, Gorczyckiego. Szadka, Palestriny, 
Bacha —  mimów o'i sięgnąłem w nasz.ą 
przeszłość wileńską: w atmosferę W ie l­
kiego Tygodnia .

Pisał o n ie j w  swoim  czasie (18411 r. I 
krytyczn ie J. Kraszewski. Gorszył się .. 
Modnem by ło  —  opowiadał —  zw iedza­
nie gronow... Amatorzy muzyk grali i 
śpiewali we wszystkich większych koś­
ciołach, co  ściągało nie tylko tłumy m o ­
dlących się, ale i c iekawych, zwłaszcza 
młodzież, która tu urządzała spotkania 
i grem ja ln ie cnodziła od  grobu do g ro ­
bu z pannami... Grób Chrystusa dekoro 
wano b. ładnie. Przy grobach panował 
ścisk i tłok..

W  latach  1884- )8u2 b y ło  m n ie j w ię

dominikańskiego powstała początkowo 
tajna „L u tn ia 14, potem po śmierci Gliń­
skiego (1898) —  Geryng objął k ierow n i­
ctwo zespołu, a na chórze Ś-to Jańskint 
już coraz częściej brzm i chorał gregor- 
jański —  nasi zaś mistrze polscy znajdu­
ją zrozumienie i uznanie.

Każda szczera ideologja, zjawia jąca 
się w' czas, skupia niemal automatycznie 
ludzi dobrej wiary, zdolnych do walki. 
I  też koło Glińskiego rychło zgrom adzi­
ła się młodzież (dó fifbtu osób). N iewielu 
z nich pozostało... A więc —  wyliczam, 
zaczymając od siebie, jako dziś... najstar­
szego i jednego z ostatnich. •Śpiewałem 
(1887) w  tym chórze, jako m iody  teno- 
rek (byłem w 6 kl.). P ierwsze w życiu 
solo: Confiteor Tlbi IiOiuine ze zdener 
wowania zakończyłem sromotnym Kik - 
sem na m am om  fa, —  ja który- m ia łem  
(jedyny w  chórze; la! W ielce  się ucieszył 
z tego obok sto jący 12- letni t eśniewski, 
nuitujący alt (obec. organista Ostrobram 
ski i dyrygent) i opóźn ił podjęcie  solo­
we motywu, za co dostał od Glińskiego 
kuksańca w  kark ! Opodal ode mnie stał 
soprano —  13-letni Kalinowski (nasz 
słynny dziś mistrz organu), flegmatycz-

eej to samo —  tylko już atmosfera była 
poważniejsza... a muzyka przeszła w rę­
ce fachowe.

W  r. 1884 ks. Pacynko, proboszcz ko 
Scioła św Ducha, zorgan izował pod dy­
rekcją młodego organisty z W arszawy 
L. G er jnga  —  chór. Repertuar byt —  
jak maw iano wtenczas —  b. wesoły, sko 
czny Panował kom pozytor  Scliieder 
mayer, wileński n iew idom y konipozytor 
Szachno, Karol Miller i 1. p., słowem 
—  kom pozytorzy  z epoki ostatecznego 
upadku nuzyki kościelnej. —  Z utwo­
rów  Moniuszki w ykon yw ano  tylko Vl\zę 
Pio irowińską.

Po  paru lalach, gdy ks. Pacynko  objął 
probostwo kościoła św- Jana, dokąd 
przeniósł sw ó j chór z Geryngiem, —  po ­
wstała na chórze dominikańskiego koś 
cioła nowa placówka: reformatorska 
(1887). Organista .loachim Gliński, Bia­
łoruś z pochodzenia (z Borysow-a), za 
czął wprowadzać chorał gregorjański, i 
w  zw iązku z tem ustalać repertuar puwa 
żnej ntuzyki liturgicznej, powodując się 
wskazaniami kościańskiej „Muz. Kościel 
nej. ks. Surżyńskiego. Powstały  w ten 
sposób rychło dwa obozy zarówno wśród

m uzyków  i księży, jak i w-śród ludności. 
Geryng z ks. Pacynko bronili .status quo, 
Gliński i jego  proboszcz ks. Daniszewski 
zasłaniali się hasłem: Koma loeuta —  
causa finita, i zaryzykowali „gorszącą*4 
nowość: czasem śpiew a capella —  zw ła 
szcza w Adwencie i W ie lk im  Poście.

N ieoswojona z tem .udność, pam ię­
tająca jeszcze ciężkie walki unitów, za 
rzucała że gregorjański chorał i śpiew 
a capella przypominają  cerkiew. Z tego 
powodu Gliński i ks. Daniszewski mu­
sieli staczać walki z publiczną opinją. 
W iększość była raczej po  stronie „k o n ­
certów 44 ks. Pacynki, niż „dziadowskich 
śpiewów*4 Glińskiego i jego „niebezpiecz 
nych44 eksperymentów-.

Czasem dyskusja przynosi pożądany 
owoc. W a lk a  o prymat artystyczny obu 
organistów i dyskusja nad problemata 
mi zasaaniczemi historyczno - muzycz- 
nemi, stwarzały wpierw dwa ośrodki 
kultury muzycznej przy kościele Dorni 
nikańskim (pod egidą Glińskiego) i przy  
Ś-to Jańskim (Geryng), a po tem  już i w  
seminarium wileńskiem gdzie Gliński 
ooją ł profesurę muzyki. Z tego to chóru

01020101010100320202000201020200010101010201020202000000530000010101000053000002000001000200480101000101010201020101000000010100000202000202000002010200000253530200010101020000



4 , iHRJKR" z du/a 19 kwietnia 1935 e. ł

Marszałek Luidi Cado/na
Członkowie konferencji w  Stresie: Simon

Flondiu, Suvich, bar. Aloisl i Mac Donald zło­
żyli wieniec na grobie marszałka Cmiomy byłe 
go  dowódcy wojsk włoskicii w  czasie słynnych 
bitew nad rzeką isonzo.

Krótki komunikat prasowy. Ileż jednak tre 
ści zawiera dla WłoehówJ Jakież wspomnienia  
budzi w  tych, co bitdi udział w  historycznych 
dwunastu bitwa1 li nad rzeką Jsouzo, na Iron  
cie włosk r-austriaekim w  latach 191 5- -1918

S ZE F  SZTA BU  G Ł Ó V  <EGO.

Geu.Luigi C ido. w a zasiał szefem włoskiego 
sztabu głównego dosłownie niemal w  w igilję wy 
buehu wojny światowej. W  łipeu 1914 r. -o.iarł 
niespodziewanie szef szfabn gen. Pollis. Na o- 
próznione stanów loko wyznaczono gen. Cador- 
uę . W  parę tygodni potem wybuchła wojna  
Światowa

Jak wiadomo W łochy nie odrazu przystąpi 
ly Jo Ententy. Zajęły dianowisko wyczekujące, 
podobnie zreczti jak  szereg państw bałkańskich. 
Zamierzały wytargować od Austrji wioską część 
Tyro lu  1 część wybrzeża morza Adrjatyckiego. 
Austrjaey wahali się z ustępstwami W  rezul­
tacie 23 maja 1915 r, —  niemal w  rok po wy 
bnchu wojny światowej —  wypnwiedziŁty W ło  
oby wojnę Aus/ro-Węgrom i przystąpiły niezwło 
rznie do  rewindykowania tego, co —  ich zda­
niem — słusznie się iin od A ns 'r jak ów  należa 
ło. Ofenzywa na wygięty ni łukowato ku wscho 
dow i froncie przyniosła V\ lochom trochę te­
ry ioi jum tyrolskiego 1 dalmacklcgo. Poza tem 
wódz arm ji ausrrjacklej arcyksiążę Eugenjusz 

raz ze swym  szefem sztabu feldmarszałkiem  
Kraussem stawili W łochom  o tyle skuteczny 
^pń r, ż* uroni oparł się o  rzekę Isonzo i miał 
tam szereg miesięcy się zatrzymać.

W  międzyczasu (lipiec 1914 —  m aj 1915 r.| 
[en Cadorna reorganizował włoskie siły zbrój 

ne, przygotowując je w m iarę możności do ak ­
cji bo jowej. Starania włoskiego szefa sztabu 
zmierzały do zadania kłamu złośliwym tw ier­
dzeniom, jagoby Pan Bóg stworzył W łochów  
pofo, by Austrjaey mięli kogo bić.

B ITW Y  N A D  ISONZO .

Pierwsze cztery bitwy nad Isonzo odbyły 
się w 1915 r., w  terminach: 30 czerwea —  5 
tipca, 18 lipca —  27 lipea. 18 października —  
31 października. 10 listopada —  30 listopada. 
Łatw o zauważy1*, że przerwy między bitwami 
pierwsza 1 druga, jak również trzecią 1 czwar­
tą są krótkie, najwyżej kilkunastudniowe. N a ­
tomiast między drugą i trzecią bitwą przerwa 
wynosi praw ie trzy miesiące. Bitwy same trwa  
ją  po 5— 20 dni, licząc w  tein przygotowanie ar  
tyleryjskic i akcję piechoty. Łu -w o  stąd wywnio  
.-tkować, żc wyczerpanie fizyczne i psychiczne 
obu stro-i musiało być ogromne.

Każda z tych bitew przynosiła sukcesy 
Wlo<-hom Oni bowiem mlrfi Inicjatywę w 
swych rękach i byli stroną naciskającą. Austr­
iacy ustępowali przed naciskiem; W praw dzie  
ustępowali piędź za piędzią bez paniki, wal 
eząc g ' " ‘"■ '‘"i, ale ustępowali.

Itok 1916 przynosi dalszych 5 bitew nad I 
sor.zo: w marcu, sierpniu, wrześniu, paździer­
niku, listopadzie. Sytuacja mniej więcej jest ta 

nacierai;t, Austrjaey się bronią. 
Front s lekka się wygina a głąb tecvfor jum au­
striackiego. Straty po obu stronach sa duże. 
Sukcesy przypadają w udziale Wiochom.

Po  dziewiątej bitnie nad Isonzo (31 paź­
dziernika —  2 grudnia | następuję dłuż- za. bo  
aż 6-miesięczna „pleredyszka‘\ Oczyu iście nic 
jest to zawieszenie broni, a tylko dalsza walka, 
lecz walka pozycyjna, mało urozmaicona, mo 
uoionna.

W  m aju *917 M u  odbywa się dziesiątą b l

TEATR  NA POHULANCE
0/14 przedstawienie zawieezone 

W  niedzielę o godz. 8-ej w ircz.

Moraim śt oani Dulskle]
cny zniżone

twa, przynosząc Włochom nowy sukces w  po­
staci nowego kawałka lerytorjum. licznych jeń  
ców dużego łupu w broni i sprzęcie wojen­
nym.

Sierpień tegoż roku przynosi jedenastą, 
trwającą 13 dni bitwę nad Isonzo. Napór w ło­
ski był potężny. Austrjaey z największym tru­
dem jedynie zdołali ocalić sw ój front przed za  
łamaniem. Sy.uacja stała się nadwyraz poważ­
na. Jeszcze jedna taka ofenzywa w łoską —  a 
droga do W iednia stanie orworem.

W  tej opresji zw rórił się sztab auMrjncki 
o  po n o ć  do  Niemiec. Uchwalono, że jądynie e- 
nergiczna akcja połączonych sil austrjacko nic 
mieeklch zdeła zapobiec katastrofie. Dowóozt 
w o  nad silami austrjackieini i posiłkową ann- 
ja  niemiecką objął gen. Otto von Betów, stary, 
zasłużony wojak ze szkoły Moltkego. Poczynio­
no wszystkie niezbędne przygotowania i oto 
24 października 1917 roku rozpoczęta się 12 ta, 
tym razem katastrofalna d la arm ji wioskiej hit 
w a nad isonzo.

K LĘSKA CADORNY.

Po huraganowym  ogniu artyleryjskim  spa­
dła na nieprzygotowanych YVłoełiów nu linjl 
Fliłsch — Karfrelf —  Tolmeln law ina teutuń- 
ska. Ani opór wojsk włoskich, ani rozpaczliwe  
wysiłki gen. Cadorny na nic się nie zdały. Front 
nad Isonzo pękł, lecz nie na. szkodę W iednia, 
jak  łego można było się pierwotnie spodzie­
wać. A rm ja von Betowa parła w  niepowstrzy­
manym pędzie ku zachodowi, wypierając oszo

D u że  korzyści, ja k ie  dają floc ie  m orsk ie j o 
k ręty  lotn iskow e, nasunęły pom ysł zastosowa 
nia dużych  stenuwców w  celu przenoszen ia w  
pow ieteru  pew ne j ilości sam olotów  na w iększe 
odległości i  wypuszczania ich w  czasie lotu. 
P o  szeregu dośw iadczeń  fach ow cy  uznali len 
p ro jek t za  m o ż liw y  do zrea lizow an ia . P rób y  
p rzeprow adzon e w  Stanach Z jedn oczon ych  ze 
s lerow cem  ,.A cron ‘ ‘ o ra z  n iem ieck im  Zeppeli 
nem wipadJly zupełn ie pom yśln ie  i obecnie 
p rzystąp iono d o  rea lizow an ia  łego  pom ysłu  na 
szerszą skale. Budowa lo tn iskow ców  pow ietrz- 

| pych  w yb itn ie  się opłaca, je że li się w eźm ie  pod 
uwagę, że  za cenę jednego okrętu  aw jom a ik i

łom ionreb W łochów  z Udine, ir nad rzeki Tor- 
rc. z  nad rzeki Taglianicnto, z  nad rzeki L i- 
vi-nza . YV ręce austrjaeo-nlemleckie dostała sic 
olbrzym ia zdobycz wojenna Id/ięsiatki tysięcy 
jeńców Klęska w łoska nosiła wprost cechy ka 
'astroiy żywiołowej. Kilkuset tysięczna t.rmja roz  
biłków 1 dezerterów rozpierzchła sic po L o n  
nardjl, szerząc panikę i spustoszenie Zdawało  
się, że w ojna —  przynajmniej d la W łoch —  
jest rozstrzygnięta.

Jak się czuć musiat w  owych dniach bied­
ny gen. Cadorna! W zburzona oninja publiczna 
całego kraju wskazywała uań jako  na w inowaj 
cę katastrofy. Dlaczego nie przewidział ofenzy  
wy nieprzyjacielskiej? Co robił wyw iad włos 
ai? Dlaczego gen. Cadorna nie umocnił pozy­
cji uad Isonzo?

Nieszczęśliwemu wodzow i sil włoskich nie 
pozostało nic innego, jak  ustąpić ze stanowis­
ku Następcą jego zastał gen. Armnndo Diaz. 
Ostatnim czynem Cadorny byio zatrzymanie co ­
fa jącej się arm ji włoskiej na linji rzeki P iąte  
1 wyuanie odezwy, wzywające do  walki mt 
•śmierć ł  żyeie.

RE H AB IL ITA C JA  CADOMNY.
V rok potem państwa centralne uległy En  

lencie. W łas i rozbili Austrjnków pod Vittoiio- 
Venet<>, przeszli Piavę i wygnan n o ga  z gra ­
nic swego państwa. Gen. Cadoeua musiał jednan 
sześć lat jeszcze ccekać na rehantllraeję Nastą 
jtlia ona z w o li Mussoilniego. stary wojow nlk 
zestal marszałkiem. W  4 lata później umarł.

NEYV.

m ożn a zbudou ać 25 s te iow ców . P rzec ię tn ie  su­
row iec  m oże zabrać ze sobą eskadrę, z łożon ą 7. 
10— 12 sam olotów . P on iew aż sterów ce odbyw ają  
ła lw o  dalek ie  podróże, co n ie jednok ro tn ie  zosta 
o ł  s tw ierdzone licznem i przelotam i p rzez Atlan 
tyk, spraw a p rzystosow an ia  s terow ców  do  ro li 
aw jom atek  nabiera szczegó lnego  znaczen ia  mi 
litarnego. D zięk i temu pom ysłow i lo tn ic tw o  bę 
d z ie  m ogło  spełn ić reowt zaaanie d zia łać  na oj 
h rzym ie  od ległości zupełn ie rów n orzędn ie  z m a 
rynarką w ojenną. ,lak w yn ik a  z artyk u łów  w  pra 
s ie fach ow ej, lo tn iskow cam i powietrz.nenii za ­
in teresowała s ię  rów n ież m aryn arka  angielska.

Jak  pokrajać amerykański 
bochenek?

Senator IIu cv  Iion g  jest od  p ew nego  czasu 
• zm orą, która n ie d a je  spać m ieszkańcom  Rit 

łego  D onn i. .(ego d e in agog ja  z jed n yw a  m u sym  
pa-tję tłum ów, a jak o  gubernator L u iz jan y  wsła 
w ił się k ilkom a p oc iągn ięc iam i społeczno-poli- 
ty rzn em i, k toro  rzuciły popłoch  w  k iłach przt 
m ys iow o-finan sow ych  U. S. A. Huey Lang jest 
n ietj Iko dem agogiem , a le  i sprytnym  polity- 

.kiem , jego  celom  jest n iety lk o  zd obycie  p op u la r 
pości, a le  ,i -wdarcie się do  B ia łego  Ilom a  na 
fot-cil p rezydencki. D zis ia j sytuacjo, jest taka. 
że .Long WYSttwa, i to nie bez pow odzen ia , p ro ­
gram  zorgan izow an ia  n ow e j prosperity. Ten  pro  
gram  op iera  się według senatora L on g ‘a na no 
w ym . innym  p o ffz ia le  kapitału -i dóbr.

Zdan iem  T.ong‘a Am erykanom  pot-T-zebne są 
d o  szczęścia dY\ie rzeczy : w łasny dom, własne 
auto i... dolary ,-\hy sprow adzić „w ie k  zło ty" 
n a  ca łe j przestrzen i USA., n ie  trzeba się bartlzc 
g łow ić . Receptę czarodzie jską m a L on g  w  k ie ­
szonce od  kam izelk i: „S h are  au r w ea lth !“ , „ P o ­
d zie lm y nasze bogactYvo!“ . T ak  b rzm i ty tu! b ro  
sznry, v. k tó re j wykłada rew o lu cy jn y  senauor 
sw o je  pom ysły.

Jak w yob ra ża  sobie p rak tyczn ie  L on g  no 
iwy podzia ł bogactw ? O to Fo rd  np., k torego  m a 
ją tek  ocen iany jest na 4 m ilja rd y  d ola rów , od ­
stąpić b ędzie  m usiał 2 m ilja rd y  państwu, a po­
zosta łe  dw a za trzym a d la  siebie. T o  samo u czy ­
n i się z R ock efe lle rem , M organem , Vanderbild  
tem  etc. etc. Z p ow sta łe j w  ten sposób ulbrzy 
m ie j fortuny, k tóra zn a jdz ie  się w rękach  pań­
stwa, p ro jek tu je  in ic ja to r  z Lu iz jan y zapew n ie 
n ie  każdem u przeciętnem u ob yw a te low i Sła 
n ów  dobrobytu , a w ię c : 2.500 d o la rów  roczn e­
go  dochodu, skreślen ie za ległości podatkow ych  
i d ługów , bezp łatne nauczan ie i renta miesięec 
na 30 d o la rów  d la  każdego, k to  ukończył 60 
lait, a n ie  m a zaopatrzen ia  dostatecznego.

Program  m iły. ła tw y i d em agog iczn y Dosko 
p ą ły  argum ent w yborczy . I na to w łąśn ie lic zy  
senator L on g . k tóry  zam ierza w ystaw ie  na prz.y 
szłvrh  w y b o r a c h  na p rezyden ta sw o ja  kandy 
daturę

Nowości wydawnicze
  H i STOR JA W O J N Y  PO LSK O -AUSTB

JaCKIEJ 1809 r — Bronisław  P aw łow sk i. Na
kładem  G łów nej K sięgarn i W o jsk o w e j w W a r ­
szaw ie  —  cena 8 zł. 50 gr.

W o jn a  w  1809 roku, jaką prow adzi 
ło z Austrją K sięstw o W arszaw sk ie  by 
ła dotychczas znana i  'badana pod  względem  
politycznym , podczas gdy p ie iw :astek w o jsk o w y  
i d zia łan ia  w o jen ne  traktow ane n iedostateczn ie 
lub 'fi agm entaryczaie. Au tor -grom adził i 
p rze jrza ł w szystk ie  istniejące źród ła  ęko 

■ p iśm ienne i d rukow ane: polsk ie, uustrjackio i 
francuskie.

Charakterystyczne, , /e działan ia w ojenne 
są p rzedstaw ione w  pracy n ie ty lk o  ze strony poi 
sk ie j, lecz i  n iep rzy jac ie lsk ie j, co stanow i p ie r  
wszą, na w iększą  skalę, p róbę w  naszej h istor 
jo g ra f ji w o jskow ej. Praca ta, w zo ro w o  o p raco ­
w a n a  pod w zględem  m etodycznym , zaw ie ra  w  
p rzedm ow ie  om ów ien ie  źródeł i opracow ań , w e  
■wstępie stan Księstwa W arszaw sk iego  w  przede­
dniu w o jn y  oraz irgan izac ję  i taktykę obyd 
w ócli stron walczących. W  części gtówne-j szcze 
gółriwe i gruntow ne om ów ien ie  ca łego  p rzeb iegu  
dzia łań  w o jen n ych  w  tej kam panji, ponadto l i ­
czne odsyłacze w  tekście, p rzytacza rozkazy , 
raporty , m eldunki i t. p. d a je  p lany i  szk ice.

Autor skrupu latnie bada i ocenia z punktu 
w idzen ia  w o jskow ego  pracę dow ódców , każda 
sytuację, uwyaatn ia fazy  i rozw-ńj akcji, z  pod 
kreślen iem  popełn ionych  b łędów . P on r w aż w 
ścisłym  zw iązku  z w o jną id z ie  zaw sze ów czes 
ny stan polityczn y  i gospodarczy, stąd v. duże, 
m ie rze  w  pracy om ów ion e  są toż i te dziedziny .’ 
N a jw ięce j stosunkowo m ie jsca  pośw ięcono ośo 
bie naczelnego wodza ks. Józe fa  Pon ia tow sk ie ­
go, cen tra lnej postaci ca łe j ów czesnej ak c ji 
c y w iln e j i w o jskow ej. U w ydatn iono je go  zdo l­
ności w o jskow e i o rgan izacy jn e  u przc<lewszvst 
k iem  w ie lk ą  pracow itość. Gruntowna i w y c z e r ­
pująca ta  p raca stanow i jedną z n a jp ow ażn ie j 
szych p o zycy j -w naszej -literaturze h istoryczno- 
w o jsk ow ej.

*  l :

Niezw ykły okaz
.Stary orang-u łan, stanowiący' 

a trakcję  jednego  z ogrod ów  

zoo log iczn ych  .na F lo ryd zie , 

słyn ie ja k o  fm-zyjaciel dzieci.

Powietrzne awiomatki

ity, skupiany, wywod/ąc ładnym głosem 
dość zawiłe f ioritury.

W  dalszym ciągu ruszył solo m iody  
basista Paw e ł  K leczkowski (ucz. 8 kl. 
gimn.j, budząc powszechny zachwyt tem 
brem głosu —  a niewiast swą męską po- 
stawą. Nikt z nas nie przeczuwał, że ten 
przysz ły  petersburski mecenas, uczeń 
Coton i‘ego, skończy karjerę jako drugi 
bas opery  paryskiej —  a potem stanie 
się korespondentem paryskim „K urje ra  
W arszawsk iego11. W iln o  przed laty słu­
chało koncertu jego  córki.

W śród  sopranów w ym zn ia ł  się. f e ­
nomenalną barwą glos p. Marji Pom - 
browskie j obok filara sopranów —  je j 
s iostry ipani Alchimowiczowe.j, w y tw o r ­
nej pjanistki, —  ućzenicy słynnej P r zy  
b3’ lskiej. W śród  basów były  dwie o ryg i­
nalne postacie: ułomny szewc K oz łow ­
ski i m łody  Ta ta r  Michał Busz. (8-klasis- 
ta). Kozłowsk i —  mający już. 60 lat. mie 
•sz.kał od 40-tu lat w  -Dominikańskich mu 
raclt. Kochał śpiew' nad ż.ycie. Gdyby nie 
by ł kaleką —  znałyby go  w-szystkie sce­
ny; miał potężny, a zarazem m iękk i ba- 
sso profundo iznt. 1802 r.). M. Busz —  
ukończywszy ' jako  kom pozytor konser-

watorjum, przez długie lata by ł dyrekto­
rem czj' dyrygentem  polskiej ,.Lutni“  pe 
tersburskiej, a obecnie jest kapelm is­
trzem opery  w  Kownie. Sam Gliński po­
siada! pięk-ny baryton, pisał przeważnie 
kom pozycje  kościelne i stworzył koło sie 
bie n ieoficja lna szkołę organistów.

W śród  chórzystów Gerynga w yróż  
nial się organista Rossy —  Pron iew icz 
Ks. Pacynko wysłał go na studja no 
W arszaw y  — gdzie, jako opere tkowy te­
nor „N o w óś c i“ , 20 lat służyf Muzie. T ra ­
giczna śmierć trojga dzieci w jednym 
dniu (szkarlatyna) przyśpieszyła ustą 
pienie ze sceny ulubieńca Warszawry.

Reszta chórzystów  rozproszyła się po 
śwdecie... Losy  ich nie są m i znane. Ale 
—  kaiżdy / nich w łoży ł cząstkę sw'ej do 
brej w o l i  dla budzenia zamiłowania do 
muzyki w W iln ie  w chwili ,  kteJy ,,uż. fa ­
la muzyki im portow ej zalewała salony,* 
r. kościół słyszał epigonów- z epoki upad 
ku m uzyk i kościelnej...

W  w ielk im  Tygodniu  uwydatni-iła 
się właśnie ta rywalizacja ideoiogjj dwu 
chórów-. Trzec i chór —  Katedralny —  
w „p ieńm y słabą orkiestrą —  nie zacie­
kaw ia ł n ikogo. Jedynie Lam entacje pod-

t

czas Czarnej Jutrzni ściągały stansze p o ­
kolenie, pamiętające kapelm. Reszkiego 
K an torzy  katedrami ks. ks A . W aszk ie  
w icz i Jagiełło (bas), trzym ali się jakie­
goś Consueludo —  spaczonej m e lody jk i ‘ 
regjonalnej, nic z cantem gregorjańskim 
nie m ającej wspólnego. K lerycy  zupełnie 
nie znali p raw dz iw ego  chorału gregor- 
janskiego. Przeważn ie  uso ze słuchu, 
w tórow a li  cantorowi. Dopiero m ocne a 
taki p łockiego ś p i e w u  Kościelnego11 
(1895— 1900) zmusiły w yższy  k ler do 
rozpoczęcia re fo rm y  śpiewu w  świąty­
niach.

W  każdym razie —  W/luo pierwsze 
w Polsce stanęło śmtaio do w alki z muzj 
czno - liturgicznym obskurantyzmem na
chórze i nawed p rzy  ołtarzu. Ludność w i 
leńska —  którą raziła w-pierw- „skocz 
nośc“  m uzyK : Schiedermayera, potein 
pozorna „prawosławność“  gregorjaniz- 
mu i chóru a capella —  zrozumiała w a r­
tość artystycznych w ys iłków  swoich r e ­
form atorów .

Pamiętam to zbożne, poważne wsłu 
ehiwanin się ludu wr w ykonyw ane pienia 
Czw-artkow-e, P iątkowe, Sobotnie... Chór 
dominikański śpiewał w  ukryciu w  ko­

rytarzu klasztornym, za Grobem —  wy - 
zyskując fenom enalny rezonans (nad o- 
beonio —  odkrytemi ao-rytarzami cmen 
tarnemi), świętojański zaś —  z choru w  
kościele. Począ tkow y koncertow y  cha 
rakter kapeli Gerynka zm ody f ikow a ł się 
i rych ło  ogrom ny kościół skupiał ludzi 
naprawdę ujętych p iękną modlitw ianą 
atmosferą muzyczną.

Pięćdziesiąt lat!!... Szmat życia, jak 
mawiają  tutejsi. Przyglądam się nowym 
ludziom... now ym  twarzom. Czasem 
migną jakieś rysy znajome... Staruszkę, 
z którą ciąłem mazura, staruszka —  z 
którym  chodziłem na tajne odczyty... Ca­
ła generacja katedralnych księży prała 
lów  w grobie! I  ci... młodsi., już siwieją. 
Posiwiała i pochyliła się Bazylika!

Ale muzyka, ten w ieczn j nurt życia  
piękna —  będzie skupiała wiernych u 

Grobu Zbawicie la —  jak przed pięćdzie 
sięciu, jak przed stu laty!!

Antoni Millet.
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Pożyczka lnw?styi flna
jest zarządzeniem  mobiiizacy;nem

Drzewnictwo polskie hasłosto rozumie i docenia
W  dąi/.eniu do dalszego wyświetlenia 

poglądów społeczeństwa na sprawo ii"/" 
P rem jow e j Pożyczk i Inwestycyjnej, 
przedstawiciel A jencji ,.Iskra " zwrócił 
się do wybitnych przedstawicieli drzew 
niefwa. a więc do Krystyna hr. Ostrów 
skiego —  Prezesa Rady Naczelnej Zwia.z 
ków Drzewnych  i do p. Leopolda Mil 
sztejna —  Prezesa Stowarzyszenia 1’tzo- 
inysłow’eow i Kupców Drzewnych.

OPINJA PREZESA KRYSIA \ V 
OSTROW SKIEGO.

—  Każda pożyczka, zaciągana przez 
Państwo we wdasnem .społt czi listwie no 
si dwojak i charakter: polityczny i gospn 
darczy. M znaczeniu poltlycznem jesl 
najprostszą formuj plohiscytu: rząd sta 
wia przed forum opinji publicznej iavo 
stję zaufania i otrzymuje na nią odpo 
wiedź, wyrażoną w cy frow ych  wynikach 
subskrypcji. W  znaczeniu gospodar 
czem pożyczka jest zarządzeniem mobi 
Iizacyjnem: rząd  istawia przed społeczeń 
stwam pewne określone zadania i apelu 
je o zebranie odpowiednich środków na 
ich realizację.

—  Rząd. mający w kraju głęboko 
ugruntowany autorytet —  m ów i dniej z 
przekonaniem Kry  dyn hr. Oslrowski 
może. nawet w najtruduiej >zyeh wamp. 
kach liczyć na powodzen ie  rozpisanej 
fwzez siebie pożyczki, \ajbai dziej wy 
mownym tego dowodenii :b\ I imponują 
Cy wynik Pożyczk i Narodowej, klóra w 
okresie gospodarczo n iewątpliw ie trud­
nym zmobilizowała jednakże sumy. do ­
sięgające l/.'i naszego obiegu pieniężne 
go. W ierzę, że zaufanie społeczeństwa, 
które towarzysz! rządowi w jego trud 
nej pracy, ivm razom również nie zawir 
dzie.

Wspoinn.ałetn o Pożyczce N arodo ­
wej. Musza; dodać, że o ile charakter po 
lityczny obu pożyczek, Narodowej i In 
westyeyjnej by t zupełnie podoimy, o ly 
ie cele. którym one służą, są zasadniczo 
różne. Tam chodziło o pokrycie defioy 
tu budżetowego, tutaj o skupienie w rę­
kach rządu 'pewnych środków, które u- 
m ożhy Ryby realizację zamierzeń iuwe 
s tyc j jnych  yv ostrożnie zakreślonych 
granicach.

T e  pozytywu* zadania Pożyczki in 
westyeyjnej zapewnia je j dużą popular 
uośc. Hasło .Oszczędzamy —  Buduje 
my znajduje żyw y  oddźwięk w opinji. 
która dobrze rozumie jego przekonywu 
jącą w rniowę. .Społeczeństwo, które do ­
maga się oszczędnej gospodarki gro 
szem publicznym, rozumie dobrze, że ba 
sło „Budujemy ' —  zapowiada zm nie j­
szenie groźnej klęski bezrobocia i peyvne 
ożyw ien ie  wytwórczości tych gałęzi prze 
inysłu, k ióre  dźw iga ją  się z kryzysu o 
własnych siłach.

Hasło to znajdzie bodaj najżywsze i 
najgłębsze -'rozumienie w sferacli drzew’ 
nych. które z rozw ojem  boflw*miicf\v« w 
kra,ju ma ją nadzieję złagodzenia ostry cli 
trudności, ywn ik łych  ostatnio naskutek 
wyraźnego pogorszenia sytuacji na ryn 
ku m iędzynarodowym . .Słowo ,,Biumje- 
n iy“  oznacza w- świadomości przemys 
łowca drzewnego —  lepsze w idoki zby 
tu na rynku wewnętrznym. Glos tej jas 
nej św ladomości zgodnej z nakazem ele

mentarnego obowiązku obyyyatelskiego 
wopowiedzia ł się dobitnie i wyraźnie y\ 
uchwale Wajne.gó Zebrania Rady Naczel 
nej. klóra zaleciła .sferom drzewnym e 
nergiczne poparcie akcji, podjętej pod 
hasłem Pożyczk i Inwestycyjnej i możii- 
wńe najszerszy udział w subskrypcji.

O PIN.) A I*. L. M łL S Z T l.l NA PR E ­
ZESA STO W . P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  

K U P C Ó W  D R ZE W N YC H .

—  Pożyczka Inwcstyi yjna została 
rozpisana, jak wia-domo. pod hasłem 
..Oszczędzamy —  Budujemy''". Zrozumia 
le, że w  tych warunkach drzewnictwo 
jest ; a ’nlerosowaiie w' jak na jwiękozem 
pow odzeniu Pożyczk i Inwestycyjnej, 
gdyż każda inwestycja pociąga za sobą 
w niniejszym lub większymi stopniu /u 
życie drewna i już len fakt sam jest do 
statecznym asumptem dla całego drzew 
nictwa, aby w całej rozciągłości p o p a r ­
to subskrypcje Pożyczk i inwestycyjnej.

W  zakresie budownictwa istnieją, jak 
wiadomo, yv Polsce bardzo poważne bra 
ki. Potrzebna nam jest poza in w e .Ą c ja  
mi z dziedziny dróg. kanalizacji i Id., wię 
ksza ilość izb mieszkalnych i racjonalne 
finansoyyanie hudoyy niclyva mieszkanio- 
wTego może mieć ogrom ny w p ływ  na po 
dniesienie zdrowotności, na likwidację 
bezdomności i na zatrudnienie większej 
ilości sił roboczych. Akc ja  finansowania

budownictwa mieszkaniowego, przepro 
wadzono w r. ub. ;przcz B. (i. Iv„ który 
przeznaczył na ten cci około 47 tniijn. 
zł., przyczyniła się n iewątpliw ie do czę 
ściowej likw idacji tezanryzacji, gdyż ra 
(jona lne finansowanie częściowe budo­
wnictwa małych domów pociągnęło za 
sobą niewątpliw ie również kapitały pry 
watne i w len sposób akcja B. G. K. da 
ła poważne wymiki

Ruch budowlany dla drzewnictwa 
ma znaczeni-e bardzo poważne W ysla i 
czy zaznaczyć, że w przemyśle drzew 
n\ ni w r uli. hvło zalrudnionyrh nie 
mniej jak ,10.000 robotników, a yyT nie 
którycli miesiącach zatrudnienie wzro- 
sło do 42.000. ,luż w' poróyynaniu z r 
1933 jest to wzrost dość poważny i przy 
dalszem natężeniu ruchu inwe.stycyjno- 
binioyylanego. można byłoby zatrudnię 
nie w drzewnictwie doprowadzić do oko 
ło 60.000 robotników.

Niezależnie jednak od zainteresowa 
nia drzew-nicfwa Pożyczką Inwestycyj- 
ną z takich względów. należy stwierdzić, 
że z punktu widzenia ogólno - gospodar 
czego może ona odęgrać dla wzmożenia 
tętna żęcia gospodarczego rolę bardzo 
poważną, rozpoczęcie bow iem inwesly 
cji w tymi lub innym dziale n a s z e j  go ­
spodarki może podziałać pobudzająco 
na inicjatywa; prywatną.

Katastrofa kolejowa pod Bordeaux

\y odległości 28 Hm . .nk/, wschód od I5ord,.:ix w yko le ił się francuski exp iess pirenejski. który 
na tym odcinku ro zw ija  za zw ycza j szybkość ponad 100 ktin. na godzinę. W  katastro fie  3 
osoby zg inęły 10 odniosło rany Na 24 gudziny przed katastrofą tym samym pociąg iem  je ch a ł 

książę iscutu z m ałżonką. Zd jęcie  przedstaw ia m iejsce katastrofy .

Zaciąg ochotniczy du K. 0. P-u
. Korpus Ochrony Pogran icza  na podstaw ie 

rozporządzen ia  M. S. W o jsk , p rzy jm u je  ochot 
n ików  dio piechoty;, 'k aw a lc rji i saperóyv. W  ro  
ku obecnym  zaciąg ochotniczy obe jm ie  roczn ik ' 
1915, 1916 i 1917. W p raw d zi. ochotn ik  w KO P

Z a d a j  n a  ś w i ę t a
niezrównane] ju lco óc i

GIN POLSKI
JARZĘBIAK NA KONIAKU 
KONIAK EXTRA 
STARKA 5UCH0W0LSKA

i inne gatunki

Fabryki Wódek Gatunkowych C n f h n n y f t l a  
Seweryna Is, t o i w e r t j ń s k i e g e i i ^ U 'V k . l t ó  W  U l C ł
Są do nabycia w  tinnach:

B A N EL ul. M lckiew lczr M  22-a tel. b-49
W ĘCEW ICZ K . „ „ T tel. 10-62
ZW IEDRYNSKI „ WlieASKa N i 36 tel. 12-24

ifi

odbyw a w  p ie -b oc ie  obow iązkow ą służbę czyn 
ną o pól roku dłużej, n iż w  wojsku to jednak 
dalsza służba w KO P. da je  mu inne p rzyw ile je .

Ochotnik, posiadający wykszta łcen ie 7- 
niiu klas szkioty pow szechnej, luli wykształce- 

. n ie k ilku klas szkoły średniej ma duże szanse 
na uzyskania stanowiska podo ficera  pad lerm ino 
wego, a  następnie zaw odow ego  i m oże  liczyć 
na szybszy awans. P rzy  odpow iedn ich  k w a lifi 
kncjach m oże skończyć o ficerską szkołę dla po 
duficorów  w  Bydgoszczy Specjalne warunki 
siużby gran icznej dają m ożność ponadto zd o ­
bycia odznaczeń i nagród.

Zaw odow a służba podo ficerska  w  K O P ie  
za liczona jest do wysługi em eryta lnej, przy 
ozem  za każde wysłużone trzech lecie  dodaje się 
jeden  r o t  lak, i e  po 27-miu tatach służby w o j 
skow ej osiąga się pełną em eryturę, 1. j. 100°'o 
ostatnio pob ieranego uposażenia zasadniczego 

Uposażenie pod o fice rów  w K O P-ie  jest lep 
sze niż w wojsku , gdyż zaw iera  ono t zw. do ­
datek graniczny. Już nadterm inow y w  K O P ‘ie 
otrzym u je  m iesięczn ie  żołdu 60 zł. tO g r „  nie 
licząc bezpłatnego m ieszkania, um undurowa­
nia, oraz w yżyw ien ia .

Szczegóły  w arunków  p rzy jm ow an ia  ocholm  
ków  d o  K O P  u m ożna otrzym ać w  Pow ia tow ych  
Kom endach Uzupełnień, w  k tórych  lakze n a le ­
ży składać podania o p rzy ję c ie  do dnia 1-go ma 
Ja r b.

W zdłuż i wszerz P o l s i i
—  G D YNIA  PORTEM  LO TN ICZYM .

Z dniem 1 mają r. h Gdynia zasianie p o  

łączona w komunikacji lotnicze-j ze wszy 
stkiemi lotniskam1 \v Polsce.

Samololy kursujące do Gdańska do­
cierał będą do Gdyni.

—  PO K ŁAD Y  M ANGANU \Y P O LS ­
CE. Nad Górnym G/eremos/em odkryło 
bogah pokłady manganu. Pokłady mail 
ganu nad Czeremoszem są jedynemi w 

Polsce. - Mangan sprowadzano dolycii 
czas głównie z Rosji i Niemiec. Do no 
woodkrytyeh pokładów manganu możii 
wy jesl obecnie tylko dojazd wierzchem 
na koniu. Dopiero budowa dróg umożli 
w i wyzyskanie tych pokładów.

S TYSIĘCY PR ZE SYŁE K  D Z IE N N IE  N IE  
Y.OŻU TRAFIĆ  IM) ADRESA i OYY . «  ła.dze pocz- 
Itiwc zwróci!) uwagę, iż wielka ilość przesyłek 
|)<i(v.lcwych (listów, kar ck, druków, ]iacz.vk) po 
.siadu iiicdukiadiie adresy co zawsze utrudnia, 
a w niektórych wypadkach wręcz uniemożliwia 
doręczanie korespondencji.

Stwierdzono, iż do samej /ylfco W ursz.uwy 
nadchodzi dziennie okuło 8 tysięcy rozmaitego 
rodzaju przesyłek, posiadających niedokładny 
adres. Przesyłki takie kierowane sa do specjal­
nego działu uzupełniania adresów, co powoduje  
doręczenie ich adresatom w terminie opóźnlo- 
nym.

—  ZA APOTEOZ*>Y\ANIE PR ZESTĘPSTW A. 
Przed Sądem Okręgowym we Lw ow ie toezył się 
proces studenta prawa K. Dunajewskiego, oskar­
żonego o  apoteozo „-anie czynów Biłasa i Dani- 
lyszyna, dwóch sa.bofażystów ukraińskich, stra 
coiiych za napad rabunkowy na pocztę w  Gród­
ku Jagiellońskim. Prokurator dopatrzył się w- 
tein publicznein wystąpieniu pochwalania prze 
stępstwa i wszczął wobec tego przeciwko Duna­
jewskiemu dochodzenie karne.

W wyniku rozprawy Dunajewski skazany 
został na 10 miesięcy więzienia bez zawieszenia. 
Dunajewski jest członkiem młodzieży wszechpol 
fikiej

—  NAJBAR DZIEJ D O C H O D O W A  KOI-EJ
W  PO LSC E . W  kołach po in form ow anych

otrzym ują, iż ko le j Śląsk— Gdynia stanow-i n a j­
bardzie j dochodow ą lin ję  ko le jow ą  w  Polsce. 
E ksploatacja tej kolteć p row adzona w  roku 1934 
p rzez m in isterstwo kom unikacji, data bardzo 
korzystno rezultaty.

Czysty zysk m agistrali w ęg low e j za  rok  1934 
wynosić będzie oko ło  7 w zg lędn ie  około  3.3 m i- 
Ijon ćw  złotych  w zależności od tego, c zy  term in  
zastosowania zredukowanych  ta ry f na eksport 
węgla p rzy ję ty  będzie  od 1 styczn ia :zy też d o ­
piero od 1 czerw ca 1934 r. b ilans ko le i Śląsk—  
Gdynia m.i być og loszom  po świętach w ieika- 
uocnych.

Kota fachow e zw racają  uwagę, iż polska 
magistralą w ęglow a p rzynosi .m imo kryzysu 
czyst) dochód, czego nie m ożna pow iedzieć  o 
w ielu innych tin jach k o le jow ych  w Polsce i za- 
grnnicą. W  roku b ieżącym  k o le j Śląsk —Gdy nia 
i ksp lo.ilowana jest w  dalszym  ciągu przez m ini 
slerstw o kom unikacji na rachunek francusko- 
polsk iego konsorcjum  kole jow ego .

—  1 E ATR „COM OEDIA ć  UZYSK A  SUB- 
W E NCJĘ . Jak donosiliśmy, wybuchł w- teatrze 
.Comocdia/" w  W arszaw ie strajk aktorów. W  
chwili obecnej sytuacja strajkowa uległa o lyle 
polepszeniu, że onegdaj przybył do strajkują  
eyrb przedstawiciel min oświaty p Zawistowski 
i przyrzekł w imieniu ministerstwa udzielenie 
strajkującym artystom pewnych subwencyj na 
dalsze prowadzenie teatru. Z pomocą pośpie­
szyły także firmy warszawskie, które przysyłają 
im weląż produkty żywnościowe. Jest więc na 
dzieją, że w  najbliższym rzasle teatr podejmie 
na nowo swą pracę

—  .TUNACA B UD UJĄ  DROGĘ W Z D 1 U Ż  
P Ó Ł W Y S P U  H ELSK IEGO . Pań stw ow y Fundu«z 
D rogow y p rzystąp ił do rea lizac ji budow y drogi 
żw iro w e j wzdłuż półwyspu helskiego. P rzy  p ra­
cy zatrudnionych jest 130 junaków . W  tym  se­
zon ie zostaną w ykoń czone  prace na odciuku 
W ie lk a  W ieś— Jurata. Budowa d rogi na Ile lu  
p rzyczyn i sic n iew ątp liw ie  do ożyw ien ia  ruchu 
turystycznego, a tern samem do przedłużenia 
sezonu na wybrzeżu.

-  SK AZAN IE  D E ZE R TE BA . Kanonter W  
Słonina z 2 p. a. 1. udnowEirdat przed sądem w o j 
skowym za deztreję w  1929 r. Słonina zbiegł 
do Francji, tam zaciągnął się do  Łegjt Cudzo  
ziemskiej, w której służył 5 lat, W  walce z Ara  
ba mi stracił wzrok. W  1934 r. tułając się z miej 
scowości do miejscowości, przybył do Zbąszy­
nia gdzie oddał się w ręce władz Sąd wojsko  
u y  skazał go za dezercję na 6 mieś. więz.enia.

CZYŚ SU B SK R YB O W A Ł TUŻ
PO ŻYCZK Ę I NfWESTYCYJNĄ?  

■ ■ U n a B B O B B B H M H H

Listonosze wiejscy w osieduch 
podmiejskich

D la u łatw ien ia  m ieszkańcom  osied li pod­

m ie jsk ich  korzystania z usług poczty, osiedla 

le będą odw iedzane, począwszy od dnia J m aja, 

prz* z 11 stanoszów- w iejsk ich . L istonosz taki p rzy 

chodząc do osied la będzie p rzyb yc ie  sw o je  za 

pow iada! trąbką. Listono.szc w ie js cy  będą w  o 
siedlacli podm iejskich  pełn ili funkcje ruchom ej 

agencji pocztow ej. Ludność 'miejscow-a będzie  

m ogła u nich nabyw ać zn arzk i pocztow e nada 

wać listy polecone paczk i do 1 kg. w ag i, tele­

gram y, abonow ać gazety, płacić podatki, opla 

cać abonam ent za  Tudjo, dokonyw ać wpłat na 

konta P. K. O i t. p.
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bezprocentowe l asy Pożyczkowe
Pierwsze jata powojenne przeszły n 

nas pod znakein inflacji i pozbawi!, ' lud 
ność większych kapitałów. Sprawa kro 
dytów na celA-od-bndowy zrujnowanych 
warsztatów pracy stała się zagadnie­
niem pierwszorzędnej wagi. bez którego 
rozw iaza-nia nie można było w ogóle nn 
śleć o jak iem holw iek usprawnieniu ż\ 
cia gospodarczego.

Specyficznego znaczenia nabrała spra 
wa kredytów dla drobnego kupiectwa i 
rzemiosła. Drobny kupiec i rzemieślnik, 
pozbawiony kapitałów obrotowych, nic 
m ógł wogóJo przyślą pić do jak ie jko lw iek 
badź działalności gospodarczej. Brak 
kapitałów obrotowych przyczynia si>ę 
bowiem do podrożenia w yprodukow a­
nego artykułu i uniemożliw ia prowadzę 
nie racjonalnego warsztatu pracy.

Dla zaradzenia tym tak głęboko od- 
czuwanym potrzebom kredytowym  
warstw rzemieślniczych . kupieckich, 
czynniki zainteresowane rozpoczęły ak 
oję w kierunku organizacji banków spół 
dzielczych i spółdzielczy ch kas pożycz­
kowych. Akcja ta rozwijała się bardzo 
pomyślnie i dała dodatnie wynik i

Okazało sic jednak że spółdzielnie 
kredytowe nie mogą dotrzeć do wszyst­
kich zakątków kraju, zwłaszcza do ma- 
ivcli miejscowości, które nie są w ufanie 
pokryć kosztów administracyjnych .-.pół 
dzielni. Spółdzielnie kredytowi nawet w 
tych miastach gdzie rozw ija ją  owocną 
działalność, ohejmują tylko taki elemcnl 
Który już posiada jakiekolw iek przedsię­
biorstwa handlowe*1 lub przemysłowe. 
Działalność tych instvlucyj opiera’ się 
bowiem na gospodarczo silniejszej kiien 
teli, będącej o tyle zamożną. że otrzy­
mywać może kredyty pod w-łasną gw a­
rancje. W  l\cłK*samych miastach i mia 
stecźkadh znajdują się jednak takie war 
stw\ społeczne, które wskutek kryzysu 
gospodarczego zupełnie utraciły swój 
kupi tał obrotowy

Spółdzielnie kredy Iow e nic mogą 
więc przyjść z pomocą tym ludziom, któ 
rym potrzebny jest kredyt na odrestau­
rowanie i odbudowanie zniszczonych 
placówek gospodarczych, a więc kredyt 

(uthtgołcrininowy i bezprocentowy. Doz.r 
_tem zubożała ludność nie jest w stanic 
wnosić udziałów; członkowskich, opła­
cać procentów itp. a rzesze te stanowią 
poważną część rzemieślników i drob­
nych kupców, Trzeba więc było znaleźć 
inną form ę kredytu, bardziej odpowiada 
jącą ludności miast d miasteczek.

I tu społeczeństwo żydowskie wyka 
zało większe zrozumienie dla tych spraw 
niż społeczeństwo chrześcijańskie. Spo 
Społeczeństwo chrześcijańskie wykazuje 
t!ot. chezas słabe zainteresowanie się 
sprawą kr"dytu bt zproeentowego t\ 111 
jednostkom, którym kredyt jest potrzeb 
ny na odbudowę zrujnowanych w ar­
sztatów

V kredyt konstruktywny dla celów 
odbudowy- i utrzymania warsztatów prn 
cy jest przecież najdoskonalszą formą 
samopomocy, która z jednej słrons 
chroni rzemieślnika od kłęski bezrobo 
cia, z drugiej przyczynia się do produk

tywnegn zatrudnienia jednostek, a tein 
=amem do wzrostu bogactwa narodowe 
go. Swiclny rozw ój bezprocentowych kas 
po-życzkowych żydowskie ii pow inien być 
przykładem i bodźcem -dla społeczeńsl 
wa chrześcijańskiego, w kierunku roz­
woju analogicznych kas. Żadna akcja 
dobroczynna niema tbow-tóm lej w-arto 
ści i nic posiada takiego znaczenia spo­
łecznego, jak udzielenie w- odpowiedniej 
chwili bezprocentowego kredytu na ce 
le produkcy-jne. Pożyczka ta niejednego 
rzemieślnika i drobnego kupca uchroni 
ta od nędzy i przyrczy-nHa się do utrzyma 
nia warszlatu pracy i zachowania jedno 
stek gospodarczo czynnych.

Pierwsze żydowskie kasy bczprocen 
tow-y-cli pożyczek działając na podsta 
w ie zalegalizowanego statutu, pow-sta­
ty w 1927-ym roku. Już obecnie mamy 
w- Polsce przeszło 900 takich kn.s. Szyb 
ki swó j ro zw ój zawdzięczają one w- du 
żej mierze A m e n  kańskiemu Z jednoczo­
nemu Komitetowi Bo/.dz.ielczenm, (po­
pularnie zw-anemu ,,Joint11), który linan 
sowo zasilał je poważm  mi kredy tami 
bezprocentowemu

Kapitał obrotow-y lycli kas wynosi 
przeszło 10 mil jonów zł. z czego prze 
szło 5 m iljonów  stanowią subwencje w 
form ie  pożyczek otrzymanych od ,,Join- 
lu \ a do 4-oh miljonów kap,tał własny; 
uzbierany przeważn ie  zc składek człon 
kowskich. Kapitał własny stanowi w ę c  
przeszło 70 procent kredytów ...lointu 
W  320 miejscowościach bezprocentowe 
kasy pożyczkowe są jedyneini instytu­
cjami kredytowomi; innych źródeł kre 
dylu ludność żydowska lam nie ma. 
Przeciętnii korzyslu z tych kas rocznic 
120 000 rodzin.

Pożyczk i mogą być wydawane rze­
mieślnikom, diobnym przemy słoweoni 
i kupcom w y łą c z n i e  na cele produkcyj­
ne. Pożyczk i wydawane są bez żadnego 
oprocentowania, na czas nie mniejszy 
jak 3 miesiące i nie dłuższy ,ak jeden 
rok. 'Sumy- dłużne spłaca się w ratach

kalnych środków zaradczych, znacz 
nvch wysiłków pracy- i świadczeń linan 
sowych M c  wystarcza tylko łatać dziu 
ry na drogach, trzeba im dać tw-ardą. 
nowoczesną i trwałą nawierzchnię, któ- 
raby wytrzymała w zm ożony ruch koni 
i samochodów-.

tygodnjow j-ch za pokryciem  wekslowetn. 
opatrzoncm odpowiedniem żyrem. Nu 
podstawie specjalnego zarządzenia Mi 
nisterslwa Skarbu weksle kas bczprocen 
Io w y c Ii zwoln ione są od wszelkich op 
lal stemplowych.

W ysokość pożyczki uzależniona jesi 
od ka-pilaiu obrotowego kasy, przy kapi- 
fale do 10 tysięcy zł. potyczka nie nio- 
że przekraczać sumy 100 zł. przy 50 ty 
siąeaoh —  200 zł., pow yże j 100 tysięcy—  
'*00 i 500 zł. Wjydalki administracyjne 
powinny być jatuiajmnicjsze i pokry-lc 
wyłącznie ze zbiórek organizowanych 
wśród zamożnej części ludności miejscu 
w-ej.

Kredyly. które kasy o tn y in u ją  od 
„Jointii** są bezprocentowe i zwrotno w 
przeciągu 5-chi lat. K redyty  te są rucho 
me —  lo znaczy-, że są zwracane w /.ależ 
naści od rozw oju  każdej kasy.

Popularność tej instytucji w-śród lud 
ności żydow-skiej jest o. wielka i mnfist 
wo osób eliętnie wypożycza kasom pcw 
no sumy w formie bezprocentowego 
wkładu. Działalność kas popierają rów­
nież inslytucje komunalne oraz gm iny 
żydowskie, wyznaczając od r. 1930 w 
swych budżetach odpowiednie subwenc 
je. Również rząd stale wstawia pew-ną 
sumę do budżetu na .subwenc je dla tych 
kas.

Nadmienić należy, że in ic ja tywę zało 
żenią tych kas i pierwsze kasy powstały 
w W iln ie  i na Wileńszczyźnie.

W ilno  jest pionercm nie tylko bezpro 
centow-ych kas żydowskich, ale i chrzcś 
Clujań.skich. Tu bowiem powstała niedaw 
no pierwsza w  Polsce, bezproeentow-a ka 
sa chrześcijańska i przez, stosunkowo b. 
krótki okre.s czasu zdołała rozwinąć in ­
tensywną działalność. Może przy-kład W il 
na stanie sk; bodźcom do zakładania jak 
największej sieci kas bezprocentowych 
w innvc.li osrodkacli.

Do dokładnego omówienia  działalnoś 
ci lej kasy w W iln ie  je s z c z e  powrócimy.

Sosn.

ani wym aganiom  nowoczesnego życia, 
ani mocarstwowemu stanowisku Polski.

W  imię bezpieczeństwa naszych g ra ­
nic i dla podniesienia dobrobytu Państ­
wa i jednostek musi by-ć przełamane 
kryzys naszych dróg.

Pożyczka Inwestycyjna, dostarcza­
jąca gospodarce , d rogowej wydatnego 
poiparcia, umożliw i wielkie dzieło odbu­
dow y  dróg, umożliwi ro zw ó j motoryza 
cii-, zatrudni bezrobotnych i ożyw i życie 
gospodarcze Kra,,u.

Liga Drogowa, której celem jest od­
budowa polskiej sieci drogowej, a zada 
niem pobudzenie i skupienie wszelkich 
wysiłków um ożliw ia jących  racjonalne 
/.reałizow-anie tego w ielk iego dzieła, wzy 
wa wszystkich do czynnego poparcia 
Pożyczk i Inwestycyjnej.

Kto dba o potęgę i bezpieczeństwo 
Polski i je j  ro zw ó j gospodarczy,

kto rozumie, że bez dobrych dróg 
rolnictwo wegetuje, a przemysł handel 
nie mają. zbytu,

kto klęskę bezrobocia przełamać 
chce wzm ożoną pracą.

Ten pomoże odbudowie dróg, naby­
wając Pożyczkę Inwestycyjną.

K O M ITE T  L IG I D R O GO W EJ  
PRO PAGANDY  

POŻYCZKI INW ESTYCYJNEJ.

Rozkład jazdy autobusów
WILNO —  LIDA

Odjazd z Wilna 9-ta rano 
2.30 pp.

Prof. A. Matyaszko

\;i w iązu jąe do w zm ianki o odznaczeniu 
prol1. A leksandra M alyaszki przez M iędzynaro 
d ow y Instylnt Naukowy jw Genewie, k tóry  w 
uznaniu jego  lń-lc:tniej pracy lite rack ie j i pub­
lice . yezn e j m ianow ał go swym. członkiem , po- 
du jeim  krótki przegląd jego  dorobku lilerae- 
kiego.

Prot'. M alyaszko będąc na sm djach w Ge­
new ie już w  r. 1!>12 w yda j; p ierw szy zb iór 
..■Po-ezyj W iosen n ycb “ , następnie idą : ,.Nowele , 
..W spom nienia*' i w ie le  innych ; w  języku  fran 
,:uskim „M elanges htteraires** w  II łomach. 
W  m iędzyczasie jesi -współpracownikiem  wiciu 
pism w kraju  i zagran icą. W  Polsce  wydal 
oprócz drobnych, szereg u tw orów  scenicznych, 
z k tórych  n a jw ażn ie jsze : ,(K rzyk  D uszy1' —  dra 
mai w \ aktach, grany w  Poznaniu w r. 192! 
i w N ow ogródku  w r. 1928 „Z ew  -  sztuka li i - 
s loryzna w I\ aktach na tle walk k rzyżacko 
pruskich, „N a  bezdrożu** —  V-aktow a sztuka 
spo łeczno-obycza jow a współczesna i inne. Zw ią 
z.ek T ea trów  Ludow ych  w Wa.rsza\vie ocenił 
chlubnie' talent autora i um ieścił „K rzyk  Du 
s zy ‘* w  w ykazie dzie ł wyhr nycli. W u.

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla od I— VIII klasy glmnaz|um, 
za w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w .
( ip t c ja lB o i i t  p a lik i,  mateir cyk i i f iz y k i )
u d z i e l a  były nauczycie1 gimnazjum.
Warunki ikromne Poitępy w nauce i wyal- 

ki pod gwarancją. Łaikawe zgłoizcuiat
# Ino, ul. GOIawskd 1/2 m. ia.

Prawda jest jedna
Żerom ski zauw ażył kiedyś, że  najtrudn iej 

psi przekonać ludzi o spruwaclę które w ni 

kim nic {k iwinny budzić żadny m w ątp liw ości. 

Rzeczy wiście, najprostsze, zdaw ałoby sic, -proD 

•omy budzą najbardziej namiętne dyskusje, któ 

re rzadko kw iczą sii; uzgodnien iem  poglądów , 

przeciw u,cy rozchodzą się ipęwni, żc każdy z. 
nich m iał słuszność, chm w iadom o iż prawda 

jest tyiko jedna.
Taką właśnie prawdą, k tóre j nie zdoła ją  poił > 

w ażyć najgorętsze jpo-lemiki i n a jw ym ydn iejsze  

argum eirly jest tw ierdzenie. - 1 najkorzystn iejszą 

w ch w il1 obecnej lokatą oszczędności jest n aby­
cie ob ligacji P rem jow e j Pożyczk i Inw estycyjnej 

Jł-St to papier, k tóry w w ielu  wypadkach  zastą 
pić m oże p łynną gotów ką, a posiada tą nad nią 

wyższość, że spoczyw ając w schowkach, nie le 

ży bezczynnie, leez procentuje, a nadto <1 a je  prn 

wo uczestniczenia w  losow aniu  prem ij, z k tó ­

rych najw yższa sięga ogrom n ej nietyLko w  d z ’ 

siejszych ezasaeli sumy pół m iljona złotych

K orzyści le przysługują najszerszym  rze­

szom społeczeństwa, d zięk i temu, ,ż.e obligacje 

nabywaćom ożna na raty. O dkładając pewną, sto­

sunkowo drobną, kwotę eo m iesiąc, stać sic 

m ożna kapitalistą, a przj odrob in ie szczęścia —  

uzyskać prem ję i obudzi, się pewnego poranka 

bogaczem
Niecił w ice każdy śpieszy zapisać się nu 

P rem jow ą Pożyczkę Inwestycyjną, ho term in 
subskrypcji jest krótk i i upływa z. dniem 10-ym 

maja r. b.

Tanie knrsa wakacyjne 
dla zagranicznych studentów
Urządzane co roku w- lesie p rzez .szwedzkie 

un iw ersytety kursy ściągają coraz to li< znmj- 
szych studentów, k tórzy  z je żd ża ją  się z całego
wiata, by skorzysłać z dorobku szw edzk iej 

kultury, l e g o  roku gościć ich będzie  stare m ia 
stu un iw ersyteck ie Upsala, dotychczas zgłosiło 
się już -r>0 przedstaw ic ie li z 10 k ra jów . Zrzesze 
niu szwedzk ich  studentów udało się o trzym ać 
redukcję kosztów  podróży , a  zarazem  przygo- 
tować p rogram  p rzew idu jący  urozm aicenie siu 
d jó w  w yaieezkam ' do stolicy, oraz innych  pięk 
nych oko lic  Szw ecji. W  organ .zow an ej na czas 
w ielkanocnych  w akacy j w ycieczce do Hti.-je- 
dalrn wezm ą udzia ł studenci z Danj.. A n g lji Ho 
landji a zapewne i z Polski.

Stan naszych dróg nie odpowiada

Anrobacje cyrkowe 
na świełem  

powietrzu

K ilku  m łodych akrobalek  cyr- 

Uowvch z [-'lorydy trenuje na 

śu ieżen i pow ietrzu  Ikjwc p op i­

sowo num ery do w ie lk iego  

w idow iska  w iosennego

Cyodtó w  (Ł o m  /
w ódki, lik w y . m w ay , wina* ouiocotae,

'dyfiJcacji W

O D E Z W A
Komitetu Ligi Drogowej 

Propagandy Pożyczki Inwestycyjnej
'Stan dróg w  Polsce wym aga rady-



,,KUHtJER? z dnia 19 kwietnia 1»35 r.

KO R J E R  F I L M O W Y
Triumf Mickey Mause

Naju lub icńszym  dodt.tk.fan fi tonowym pub­

lic zn ośc i ca łego  św iata jest n iew ątp liw ie  film  

arysunkowy. Żaano. gw iazaa  dotychczas n ic m og 

Ja się poszczycić  tak w ie lką  popularnością, uzy 

ikaną bez żadnej rek lam y lub w ys iłk ów  z je j 

strony —  ja k  imała M ickey-M ous, B e lty  Boop, 

lub tr zy  rożow e, kom iczne świnki.

I ilm  rysunkow y w w a iany  jest p rzez naj 

-większych znaw ców  i teore tyków  film u  za  syn 

tezę  film u  w ogó le , za kw intesencję sztuki fil-
.5aow e j.

Chociaż n a jw iększą  popularnością f ilm  ry 

syukowy zacząt ;ię c ieszyć stosunkowo niedaw 

no, po w yna lez ien iu  film u  d źw iękow ego, zn a­

my iu i byt jednak oddawna. P rao jcem  jego  jest 
F rancuz 1 .mile 4a>!il k tóry  po w yem igrow an iu  

d o  A m eryk i s tw o rzy ł p ierw szy w  d zie jach  kine- 

jm atogra fji f i lm  rysunkowy. Ten p ierw szy  eks­

perym en t jednak  b y ł bardzo daleki od  tego fil 

anu rysunku wego, k tóry  w id zim y obecnie na ek 

ranie. Naskutek o rym ily  w nej jeszcze  technik i 

i m a łego  dswwladczenia rysow n ika —  rysunki 

<dcakałv. n ie  w yw ie ra ły , jak  obecnie, w rażen ia 

i stoi żyw ych , nie m ia ły  też zupełn ie pow odze 

nia. W łaśc iw ym  tw órcą film u rysunkow ego jest 

Au striak  a. pochodzenia. M aks FleLscher, zamiesz 

ka ły w  Am eryce. U dow odn ił on, a tern samem 

sp op u la ryzow a ł „żyw e  obrazk i'-. S tw orzy ł za 

Joawną postać k low na —  Koko, wprowadzając, 

w  ten sposól) do fiLmu rysunkow ego p ierw szą 

„gw iazdę* W  tyin w łaśn ie  czasie filiu  rysun 
kolwy staje się m odny

In n y ameiykjańss.i rysow n ik  P a t Sullican  

(lansuje nową gw iazdę  rysunkową —  k o la  Felixa . 
panowie Hariss->n i Gouelda stw arza ją  innego 

xo ta  — Mathu. Jeunak u talentowany i majucy 

za w sze  najdow c ipn ie jsze  pom ysły —  Maks Flei- 
■schei g ó ru je  nadal w film ie  rysunkowymi, jmizo 

(.staje aż d o  nasłania film u  dźw.ękezwego —  bez. 
konkurencyjnym . Z  czasem  F le ischer wpadł 11:1 

.pom ysł połączenia. rysunku 7. fo to g ra fją . Mon 

ta ż  tal 1 daw a ł wspaniałe rezu ltaty. .Stosując ten 

itrick, F le ischer gra ł w  sw oich  film ach  rolę ry 

esowgika którem u jego  psotne, rysunkow e two 

r y  p ła ta ją  c iągle  ró żn t fig le , aż zn iec ierp liw io - 
sny ich tw órca k ładzie  k res  w yb rykom  figurek , 

p rze z  zan ikn ięcie  ich w  kałam arzu, v n iaterji, 
z  k tó re j powstały.

Po w ynalezien iu  fflinu d źw iękow ego  —  

film  rysunkow y zysku je dużo ekspresji i c ie ­

kawych m ożliw ośc i. Z zespoleniem  dźw ięku , sio 

w a  i p iosenki film  rysunkow y o trzym u je  nowe, 

.toskanak efekty komiczne. Ne. czo ło  rysow n i­

k ó w  w y b ija ją  się teraz I b  jw e rk s  o ra z  W alf

86,000 zdjęć na sekundę
Profesor Mkgnan z College de France ©gł*»- 

sil na lamach „Journal den l>obats“  artykuł o  
uwolni nowym wynalazku, pozwalającym doko­
pać 86.000 zdyęć na sekundę. Aparat prof. Mag- 
mana zaopa/rzony jest w  8 olijekły wów. P rze*  
.idpowiodnJc działanie wszystkich objektywow  
jednocześnie możt aparui uchwycić ruchy, dla 
normalnego aparatu projekcyjnego, a tem bar­
dziej dla osa ludzkiego, zupełnie niedostrze­
galne. I*i-olessor Magnan osiągną! Jn# szybkość 
2ó.0u‘ zdjęć na sekundę obecnie 7.a.ś przepro 
wadi* -robi dokonywania zdjęć z  szybkością 
*6.000 zdjęć na sekundę.

Disney, tw órca  słynnej m yszk i M ickey oraz Ku 

busia —  m arynarza. Jednak szczy tow e  p iękno 
osiągnął film  rysunkowy p rzy  zastosowaniu 

barw . Pow sta ją  p raw d z iw e  sym fon je  p iękna —  

zło żon e  z cudownych ko lo rów , będących praw­

dz iw ą  uczta d la  za ch w ycon ego  w zroku  w idza, 

na jdow cipn ie jszych  pom ysłów  i doskona lej 

synchron izacji. Celu je w- takim  k o lo row ym  f il 

m ie  rysunkow ym — W a lt D isney, k tó ry  s tw orzy ł 

ju ż  szereg ba jecznych  a trak cy j ko lo row ych  pod 

tytułem  „S H ly  Sym phon ies", co  znaczy „B e z tro ­

sk ie  sym ton je “ . G w iazdam i je go  film u  są słyn 

ne ju ż  obecn ie  trzy  świnki. W id z ie liśm y w  Wid 

n ie  następujące groteski D isney ‘a: „Sen, W eso ­
łe zajączki. Życ ie  kanarka, T rz y  świnki, oraz 

Czerwony kapturek-. F le isch er rów n ież pokazał 

nam  swą d o fć  udaną próbę groteski k o lo ro w e j 

z B etty  Boop „Kopciuszek-.
O b ecn ie  l ażda firm a  am erykańska, pusiada 

sw ó j sztab rysow n ik ów , p rześc iga jących  się

w za jem n ie  v  zdobyw an iu  oryg in a lnych  Dom y  

stów. W yk on a n ie  jednego film u  rysunkow ego , 

k tó ry  w yśw ietla  się za led w ie  5 minut, trw a prze 

cie.lnie dw a i pół miesiąca i kosztu je ok. żO.OOu 

do laróu . D o  każdego  film u -wykonać na leży ok. 

10.000 rysunków. T o  też /słynni tw órcy  popu lar 

nych film ó w  rysunkow ych , jak  naprz. D isney 

otoczeni są całym  sztabem uzdoln ionych  rysów  

n ików  i produkują roczn ie  52 filmy, nakręca jąc 

jednocześnie po 10 filmów, i w ypu szcza jąc  je  w 

odstępach tygodn iow ych ,

C iekaw ie  przedstaw ia sie. rów n ież rvsuuko 

w y  f ilm  sow iecki. „U lica  w ,poprzek - p ropagu je  

jp gu lac je  ruchu u licznego i kształcen ie przechod 

i.iów , posiada w ięc , ja k  w id zim y, charakter uty 

litarny. I w  Polsce  rów n ież czyn ion e  b y ły  n ic 

liczne, próby w d zied z in ie  film u  rysunkowego, 

.lec, dotychczas rezu ltaty są n iestety bardzo  
n ik l i .

A. Sid.

E!?qa*cka owtozda

P iękn a gw iazda  w y lw ó rn i 'Param ount— Wendy  
bA R łtlE  dem onstru je gustowną suknię z w ie l­
k ie j k o lek c ji w ie lkan ocn e j eleganckich  firm  
w  .H ollywood, iultnia ta, chociaż n apozór n ie ­
skom plikow ana. rólu w rażen ie  e legan ck ie  i 

w ytw orn e .

Dzieci gwlazj
D zieei gw iazd  film ow ych  zw yk le  idą w  sla 

dy  swych ro d z iców  i pośw ięca ją  się sztuce f i l ­
m owej, Syn Douglasa Fairbanksa —  Douglas 
Fairbanks Jun ior w y ro b ił ju ż sobie m arkę do, 
skonałego artysty. Córeczka M arleny D ietrich  
zagra ła  ju ż z mam usią w  „ Im p e ra lo ro w e j"  Syn 
ś. p. Lona Chaneya oraz Noah Bcery Junior—  
są uw ażan i w H o llyw ood  za w y ją tk ow o  zdo ln y  
„n a ry b e k -  męski. Kontynuu ją rów n ież zaw ód  
rod ziców : syn E rika  von S trobelm , E lsie  For- 
guson N. 2. W a lla  cc iReid jun ior, oraz staw ia 
p ierw sze  k rok i w f ilm ie  córka w ie lk iego  reży  
sera —  Cecil de M ille ‘a, Katherine do M iile. 
Naileży się spodziewać, że ta m łoda „aw an ga r­
d a " artys tów  będzie  •' godną kon tynuatorką 
swvch  w ie lk ich  rodziców .

Autentyczne
Jak w iadom o, N iem cy organ izu ją  25 kwiet 

n ia  M ięd zyn arodow y K ongres  F ilm ow y. P oza  

różnem i ciekaw em i stronam i istn ieją  w  te j im 
p re z ie  rzeczy, na które, jak  m ożna sądzić, m oc 

n o  zareagu je  ew entua lny am ator na jazdę do 
Berlina. O 10  w  rozsyłanych , p ięknych  progra 

mach, zn a jdu je  się jeden  odsyłacz, drobną kur 

sywką, k tó ry  r.ie może nie zaskoczyć. Odsyłacz 

ten brzm i-
„Fanie mogą brać udział we wszysikich 

punktach programu Kongresowego, z wyjątkiem  

zebrań dyskusyjny cli z wyjątkiem sesyj urasu 

wych oraz przyjęć d la przewodniczących <lde 

gacyj-.
Zw łaszcza na kob iety  z Polsk i, które ze wszy­

stkich kob iet E u ropy m ają n a jw ięce j praw- mu 

si podzia łać pouobny warunek jak  slrumiczi zim  

mej w ody. M ało która, naw et najzapaleńsza e n ­

tuzjastka k inem atogra fji, zdecydu je  się na ucze­

stn ictw o w  kongresie, k tórego  program  m ieści 
podobną orygina jną klauzulę.

Choroba Ann Harding3
Słynna anysłkn film owa —  Ann Harding  

zachorowała na jakąś ciężką 1 bliżej nicznauą 
chorobę, którą lekarze oKreślill jako zaburzenie 
przemiany materjł.

Długo nie umiano określić przyczyny choro  
by, w  końcu jednak konsyijum lekarzy, w  
Hklati którego weszli najsłynniejsi —  ustaliło 
że  Harding cietrpi na, t. zw. dezgidrację, t. zn. 
ilość wody w organizm ie nadmiernie się u niej 
zmniejszyła. To  wyschnięcie jest skutkiem zbyt 
wysokiej temperatury, wytwarzanej w  atelier 
przez potężne jupitery. Pod wpływem  fej tem­
peratury artystka stopniowo wysychała

Gdy chora przestała przychodzić przez pe 
w len czas do atelier —  symptomaty choroby n- 
« 'aw a łv .

Sa s m  J

Filmoteki
I llm otek i —  to  są arch iw a film ow e, znajdu 

jąc i się p rzy  każdej w ięk sze j wytw-órni film o  
w-ej. Ziijnutją on e  zw yk le  w ie lk ie  budynki, na 
ten cel specja ln ie przeznaczone, u trzym aniem  
ich w  na leży tym porządku za jm u ją  sic rzeszo  
specja listów .

Jeżeli taśm ę film ow ą  pozostaw ić  w  pudel­
ku płosz inem, n w t l  n a jlep ie j zam kniętem  
p rzez k ilka  lat bez na leżyte j op iek i —  przeisto 
czy  się ona w  bezkształtną, m asę że latynow ą 
ny- tego uniknąć, taśmę przesypu je  się przede 
wszyst iwa kam forą. Następnie, w określonych  
'Odstępach czasu zps la je  ona w y ję ła  z pudełek i 
..starannie wym yta, a to celem  usunięcia kwa-sów, 
k tóro m ogą tra fić  do pudełka z pow ietrza . D la 
tąśm y film o w e j s zk od liw ą  jest za rów n o  zbyt 
w ilgotne jak  i zbyt suche pow ie,rze. D latego 
też utrzym uje się ona w  ten sposób, że zosta je  
polew ana wodą, a  następnie suszona na specja ł 
nych  aparatach elek trycznych . W  takich  arch i­
w ach  film ow ych  zna jdu ją  s ię f ilm y  z udziałem  
zm arłych  ju ż artystów , zd jęcia  dawnych „aktu- 
a ljó w “  i t. p.

Wszystko jest względne
Jedno z film ow ych  pism londyńskich opo 

w iada  następujący fakt, k tóry  jest bard zo  eha- 

tak terystyczny d la  stosunków ho llyw oodzk ich .

N iedaw no p rzy jech a ł z A n g lji do H o llyw ood  

m łody  artysta angielski, k tó ry  podpisał bard zo  

korzystn y kontrakt z jedną z w y tw órn i. N ie  

zn a jący  stosunków m ie jscow ych  Anglik , n ie 

chcąc uchodzić za  człow ieka n ieśm ia łego i niez 
ręcznego  —  „puścił w  kąt“  sw o ją  pow ściąg li 

wość i grzeczność angielską, stał się b ezcze l­
nym , a naw et szorstk im . W  len sposób, ja k  my 

lliij, zaak lim atyzu je  sie p rędze j w  H o llyw ood .

Pew nego  razu, podczas w ie lk ieg o  p rzy jęc ia  

u rządzonego  p rzez jakąś w ie lką  gw iazdę, Anglik  

zastosow ał sw ó j system w obec  m łode j artys lk i, 

będącej je g o  sąsiadką przy stole.

R ozm ow a, rozpoczęła  się w dość sw obodnym  

ton ie  podczas obiadu , kon tynuow ana była  w  sa 

łon ie, p rzy  czarnej kaw ie  i lik ierze. A nglik  za 

ch ow y  w a ł się w  sposób tak  n iegrzeczn y, że  

czasam i sam się c ze rw ien ił ze wstydu  ze w zg lę  
du na zbyt fryw o ln y  sposób ro zm ow y i  obejścia 

z dam ą. Nagle m toda artystka rozp łakała  się 
A n glik , m yśląc, że przesadził naw et jak  na sto­

sunki w  H o llyw o o d  zaczą ł ją  przepraszać. —  

Lecz m łoda artystka pow iedzia ła , o c ie ra jąc  łzy :

—  T o  nu-.. to  ze wzruszenia... P o  raz p ierw  

szy w m ein  życiu  ktoś rozm aw ia  ze  mną jak  

p raw dz iw y  dżentelm eni...

JAK TO SIĘ WAM PODOBA?

KRONIKA FILMOWA
24 m arca r. b. © obyło  s ię  IX  doroczn e  W a l

ne Zgrom adzen ie  cz łoków  Po lsk iego  Zw iązku  
(Producentów  i Liniowych. P rezesem  Zw iązku
w ybrany ,został ponow n ie  p. iRy-szard O rdyó- 
ski, pnzatcin do zarządu w esz li: p. J ó ze f B a ­
sen (sekcja producen tów ,, p. M ieczysław  Kra  
wi.cz (sekcja reżyserów ) ja k o  w iceprezesi oraz 
p. Stefan D ękierow ski (sekcja ateliers i labora- 
to r ju w ) i p. A lbert W yw e rk a  Isekcja operatu 
rów , arch itek tów  i tecli,ników), jak o  ezłonko 
w ie  zarządu.

W  Paryżu  sfilm owana zo.stanU po raz a ra  
gi słynna powieść „Michał Strogofl", która t 
wersji n iem ej nosiła nazwę „k n r je r  carsk i1* i 
b y ła  odegrana przez M ożuchina. O becn ie za ­
m iast Turzańsk iego  reżyserow ać b id z ie  Ry 
szard E iehberg. F ilm  nakręcony będzie  w  w e r  
s jarh  francuskie j i .niem ieckiej. W yk on a w cy  nie 
są jeszcze  w yznaczen i.

Z okazji jubileuszu Prezydenta M asaryka 
m in isterstw o spraw zagranicznych  p o le c iło  r e ­
żyserow i Janow i Kucera opracow an ie  film u  p 
lyt. „T . G. Masaryk —  p ierw szy Prezydenl Re­
pub lik i-. Kucera o trzym ał pozw o len ie  na zu­
ży tkow an ie  do tego film u  zd jęć k in em a togra fi­
cznych, zna jdu jących  się w praskiem  arch iwum  
państwowem .

Słynny powleśclopisarz francuski —  P ie r r e  
Benot uda! się do H o llyw ood  w  oelu dok lad  
nego zaznajom ien ia  się ze sztuką film ow ą. Z 
A m eryk i ob iecu je  Benoit p rzyw ieźć  ze  sobą jed  
ną pow ieść i jeden  s ienarjusz film ow y.

Według doniesień prasy arnerykańśfciff —  
w ie lk a  w y tw ó rn ia  film ow a  Uniwersał Pictures 
Corporation , należąca do rod zin y  Laem m lów  
zosta ła zakupiona pr.roz konsorcjum  film owe- 
W arn er Rross za 9.000.000 dolarów .

H arry  Piel. popularny przed  laty ak to r f i l ­
m ow y, obchodzi w y ją tk ow o  rzadk i jubileusz. 
R ea lizu je  obecnie sw ój setny skole i film . T r z e ­
ba zaznai zyć, że P iel jest za rów n o  bohaterem  
jak  i rea lizatorem  o raz autorem  sce.narjuszn te 
go  film u (jak  w ie lu  poprzednich, k tó ry  nosić  bę 
d zie  tytu ł .A rtyśc i11. Zdaje się, że tak iego  iii 
bileusz.y m óg fhy pozazdrościć  P ie lo w i nawet r r  
żyser W nszyńsk i.

W  Pradze sfilm owany zostanie poem at 
Puszk ina  „E ugen jusz O negin“  w  trzech w e r ­
sjach: czeskiej, n iem ieck ie j i francusk ie j. Sce- 
narjusz n ie będzie  m ia ł n ic w spólnego  z oper. 
C za jkow sk iego , a  opa rty  będzie w y łą czn ie  na 
poem acie.

dnry P iek ford , która m usiała się pożegnać 
7. dzia ła lnością  artystyczną, postanowiła, p raco­
w ać w  inny sposób. Za łoży ła  n iedaw no w  Holty 
a-uoci nową w y tw ó rn ię  film ow ą, pod nazw ą 
„P icK fo.rd  P rodu ction ‘ ‘ . W sp ó ln ik iem  M ary jest 
C h arlie  Chaplin. Zaznaczyć należy że M ary 
P ie k fo rd  za łożyła  w swoim  czasie (w 1918 r )  
firm ę  „U n ited  A rtis ls11.

Praca nad filmem „Cyganerja1- dob iega 
końca. F ilm  U n reżyseru je  w  Angl ji Pau l L u d ­
w ig  Stein, f; ro le  g łówne od tw arza ją : Douglas 
Fairbanks jun jor. oraz słynna tragiczka an g ie l­
ska —  Gertruda Law rence. W  daw nej, n iem ej 
w e rs ji „C yg a o e r ji“  ro lę  M im i k reow ała  L ilja - 
n a  Gish.

Podczas gdy Paw eł Lucas i. p rzejęc iem  na 
gryavał ro lę  detek tyw a w  film ie  „C asino  m uf 
der*1, n ieznany sprawca z takiem  samem prze  
jęciem okrad ł go  z futra, z pledów- i... RoHs 
R oyce ‘a, czeka jącego  przed atelier.

Chev3lfer zn6w we Franrjf

m ii?**

km m -

W  H o llyw ood  jeden z w yna lazców  skonstruo­
w a ł m ałą p recyzy jn ą  kam erę film ow ą. K am era 
ta ma w yg ląd  p istoletu i puszcza się ją  w  ruch 
Orzez p oc iągn iec ie  cyngla

Dym sza spo tyka  na ulicy jak iegoś  za lanego 

osobnika, chce w ięc  g o  am oraln ie.

—  T o  wstyd  sie tak u p  jać. C zv pan żonaty?

—  Nie.

—  T o  szczęście dla pańskiej żony

Tatusiu , —  pyta raz synek św ietnego aktora 

W l. W altera , czy os io ł w ic. że jest o.słem?

— ■ N ie. m aleństwo.
—  T o  rzeczyw iśc ie  osioł jest osioł, zadecy­

dow a ł m ały W alter.

1 lub iony arlysta  irew jow y Paryża  —  M aurlo  
C lieva ller, k tóry  przez d łuższy czas pracował 
wT H o llyw ood , porzuc ił Am erykę  i w ró c ił  do 
sw ej u lu lron e j F ia n c jj. P rzys tępu je  obecn ie  do 
nakręcania film u  w  Paryżu . Ostatnim i ob ra ­
zam i am erykańsk im i Chernliera b y łe  „W es o ła  
w dów ka11, „Foilies  B ergere“  o ra z  „P ap ierow y*

kochanek1'.
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W i e ś c i  i o b r a z k i  z  k r a j u
Orany Głębokla

—  PR ACA  W  S ZK O LE  PO W SZE C H N E J
O w a lata temu ob ją ł szkołę powszechną w  Ora- 
nach p. K am ionko Ludw ik .

P o  dw uletn im  p obycie  u nas p. K am ion k i, 
o raz nowoinianowffnirc.il pp. n au czycie lek  —  
z  p raw dziw em  zadow olen iem  stw ierdzam y |M>- 
lepszen ic  s ię naszej szkoły  n ie do poznania. 
W y ra ża  się to przedewszystk iem  w  zach ow a­
niu się d z ia tw y  szkolnej poza -szkołą, znacznych 
postępach w nauce, a ponadto w  odpow iedi iem 
zo rgan izow an iu  dzieci i u jęciu ich pod w p ływ  
au torytetu  nauczycielskiego.

U tw orzon y na terenie s zk o ły  sam orząd o- 
b e jm u je  w szystk ie ’ dzieci i d zie li się na sekc je: 
Spółdzielczą , Harcerską, O szczędnościową i 
C zerw onego  Krzyża., kształca.e w ten sposób 
młode um ysłi i p rzygotow u jąc  je  d oprz\sztych 
zadań państw ow o-obyw atclsk ich .

W  bież. roku szkolnym  urządziła szkolą 10 
.imprez łączn ie z obchodam i św iąt państwo- 
wych.

Środkam i funduszów  orga- liza cy j ,/kolnych, 
zaopa trzon o  szkole, w c w łasnym  zakresie, w  
n a jn iezbędn ie jsze  pom oce naukowe, ob razy  kra 
jo zn aw cze  i u tensylja  szkolne.

D ow odem  ścisłego kontaktu i w spółd zia ła ­
nia -rodziców ze szkoła, jest nieim ił 90% -wa 
frek w en c ja  odbyw anych  co m iesiąc zebrań ro 
flzic ielsk icb , na k tórych  om aw iane są na jis to t­
n iejsze  zagadn ien ia z zakresu w ychow ania  dzioei 
I h ig jeny.

Rucii o charakterze społecznym  wśród dzia 
tw y  -szkolnej, jak o  w ażny czynnik w ych o w a w ­
czy. spotkał się z ogółnem  uznaniem  rodziców , 
czem u n ie jednokrotn ie  dali w y ra z  na zeb ra ­
niach sw oich  w dobrze uśw iadom ionym  in tere­
s ie  ogó ln ym . Fakty pow yższe  wymow n ie 'ś w ia d ­
czą o  w ie lk ie j go rliw ośc i i w ytężonym  wysiłku 
pracy nau czycie ls tw a szkoły  orańsk ie j, na czele 
z  je j  k ierow n ik iem .

M am y nadzie ję, że w tych warunkach, zo- 
taną niebaw em  w yrów nane skutki n iedom a­

gania szkoły w  czasach pop izedn ich .
Rodzice szkoły 

(następuje 19 podp isów ).

L E G E N D A  

W I E L K I E G O  P I Ą T K U

—  PR O PA G A ND A  PO ŻYCZK I IN W E STY
CY.T\15J.‘ 1*7 li. 111. u lw o rzon y  zosta ł w  Cdębo- 
kicm  Kom itet o rgan izacy jn y  L ig i D rogow e j 
P ropagandy P ożyczk i In w estycy jn ej. iPrzewod 
n ictwo kom itetu ob ją ł p. Hii.lary t a lcw ciz, zn- 
stępca k ierow n ika  p ow ia tow ego  zarządu d ro ­
gow ego. K om ite t za jm ie  się zw ołan iem  w 
dniach najb liższym i zebran ia przedstaw icieli 
o rgan izacy j li społeczeństwa, celem  p rzep row a­
dzenia ak c ji p ropagan dow ej na rzecz Pożyczk i 
Inw estycyjnej

—  N A  P R lHtRAM  „Ś W IĘ T A  L A S U “ , które 
się od iiędzic  2 b. iii. złożą się: nabożeństwa 
w św iątyn iach , pochód propagandow y m łodz ie ­
ży szkolne j, założenie, szkół drzew ek p rzy m iei- 
scoweni gim nazjum , oraz posadzenie r ?bó7\v m 
Placu M arszałka P iłsudsk iego, dła. uczczenia 
podniebieniu osadv G łębok ie d o  rzędu miast 
przez N aczeln ika Pań stw a  w roku 1921. W c 
wszystk ich  m iejscow ościach  pow iatu  odbędzie  
się sadzenie d rzew ek  przy drogach i placach.

P rzypom in am y, że n r KuijeBa W ileń sk ie ­
g o "  z dn. 27 h. m. będzie  pośw ięcony „Św iętu  
Lasu1'.

—  NA SESJI W Y J a Z D O M IU  w  GLEBO - 
K lEM  R O Z P O Z N A W A Ł  W IL E Ń S K I SĄD 6 k  
It łjk h W Y  spraw y karno-adminis.t4acyj.nj? na- 
skulek odw ołań  jd  orzeczeń  karnych starosty 
oow iu iow ego . M iędzy "in. skazał Sąd H irsza 
bzenkm ana. za w y rab ian ie  'W a rs tw  w skła­
dzie aptecznym , na grzyw n ę  300 zł. z zam ianą 
na m iesiąc aresztu. (S tarostwo ukarało go grzy  
wną 900 z ł . ) . Ponadto ukarano szereg osób 
za n ie lega lny w yrąb  d rzew a w  puszczy Hołu- 
b ick ic j na g rzyw n y  po 100 zł. .Starosta p o w ia ­
tow y ukarał w tryb ie  adm in istracyjnym  llina 
B azylego  z D okszyc na grzyw  nę 50 zł. za zna- 
rhorst wo.

—  B U D O W A  P R ZY S T A N I K AJAK O W EJ
N A  USZY . O ddzia ł Z-w. S trzeleck iego  w  M oło- 
decznie, na cziile k tórego stoi sprężysty i pełen 
pośw ięcen ia kom endant S iła -N ow ick i, kaw a ler 

•|drderu „Y irtu lii M ilitu r i" p rzystępu je  w  roku 
b ieżącym  do  budow y przystan i k a jak ow e j na 
rzece Uszy. O ddz ia ł posiada ju ż 5 ka jaków . 
S trzelcy wezm ą udzia ł w sp ław ie ka jakow ym  
do W iln a .

Kołtynfany

Grodno

Smorgonl*
—  W S P R A W IE  ZN IK N IĘ C IA  DW Ó CII 

CM 1ZEN1C szkoły powszechnej dow-adujtm y  
się, że dochodzenia policyjne ustaliły, że udały 
się one do Rosji -Sow Ponieważ uczeńice K- 
(H . Żukówna i Korc.lczukówna) posadzone zo 
.stalj o szereg drobnych kradzieży, co groziło 
m wydaleniem ze szkoły, postanowiły widocz­

nie w icn sposób uwolnić sic od grożących kim 
sckrwuncyj. ą .

Mołodeczno

SŁUCHOWISKO PRZEŁ RADJO 
W W IE L K I  C Z W A R T K  O 17.15 
x wdziałem STEFANA  lARArCZA

—  „Ś W IĘ T O  L A S U '4 W  M O ŁO D E LZN IE
W  sali iRady P ow ia tow e j w  M ołodecznie, pod 
przew odnictw em  prof. A. Ancew icza, odbyło  się 
o rgan izacy jn e  zebran ie Kom itetu  „Ś w ię ta  L a ­
su". Ze  względu na 1'er.je letiric,^,-Święto Lasu ' 
przesunięto na 4 m a ja  b. r. P ro jek tow an y  p ro ­
gram  uroczystości prz ‘dstawiu isdę iKH.stępujaco: 
nabożeństw o w  kościele para fja łn yn i o godz.
9 rano, po nabożeństw ie pochód przez m iasto 
do Szkoły Pow sz. iNr. 1, w pobliżu  k tóre j od ­
będzie się sadzenie d rz-w ek  przydrożn ych , a 
następnie w yc ieczka  do .lasu, gd zie  wygłos/,om  
tięazie  odczyt -o zasiew ie  i p ie lęgnacji lasu.

Św ięto4' zakoń czy  zabaw a w lesie. .Celem 
p rzew iezien ia  d z ia tw y  szko ln e j na w ycieczkę  
do  lasu p. m jr  P iro  za o fia ro w a ł k ilka fur w o j­
skowych.

W  dniu 27 b. ,m. w  zw iązku  ze „Ś w iętem  
L asu " uk a że się specja lny, bogato ilu s trow an y 
n-r. ,.k nr jera W ileń sk iego "

i ■ r w H B P r  m m  ■  —  mm

- DESPER ACK I C ZY N  B EZR O BO TN EG O  
Andrzej Osipowski lar 85 popi łnił zamach sa­
mobójczy przez rzucenie się z okna biura P o  
średnferwa Pracy, mieszczącego się ua pierw  
szem piętrze. Lekarze stwierdził i złamanie no­
gi i ebojczykn. Osipowski opuścił niedawno wię 
zienie w  Grodnie gdzie odsie.dj wał Karę za 
drobne przewinienia. Powodem  rozpaczliwego  
kroku była niemożność znalezienia pracy

—  PO D R ZUTE K . Salom on  Szapiro  znalazł 
na placu p rzy  ul. iP ocz low ej w  G rodn ie dziecko 
płci m ęsk iej w  w iek u  ok. 3 m iesięcy, ow in ię te  w  
stare p ielu chy fi b iałą kołderkę. D ochodzen ia  
p o lic y jn e  stw ierdziły , że d ziecko  podrzuciła  
n iejaka Anastazja  S zczk iew icz -,z m ajątku Kud- 
raw ka gm. N o w y  D wór, Została ona u jęta na 
dworcu  k o le jow ym  w "Grodnie.

Pofemlszki
(■sow. świeci? rtsk>)

—  D O Ż Y W IA N IE  D Z IE C I SZK O LNYCH .
11 b. m. .rozpoczęło się w  tut. szkole  pow szech ­
nej d ożyw ian ie  d z ia tw y  szkolnej. O gółem  do 
żyw ią  się 08 dzieci. D ziec i oitrzyniują na dużej 
p rze rw ie  słodzoną kaw ę i chleb. Część p roduk­
tów  (cuk ier i m ąka) dostarczył W yd z ia ł Po  
w ia tow y  w  Święcianach, resztę zdobyw a O p ie­
ka szkolna, istn iejąca przy sickolt- powszechnej.

Ow

Jgjefte
( d o w . bra sławski)

—  O D B Y Ł  S IĘ  T U  D W U M IE S IĘ C ZN Y  
KURS KROJU 1 SZYCIA. Kurs by ł zo rgan izo ­
w any p rzez m ie jscow e K o lo  Gospodyń W ie j ­
skich. 1.4 li. m. odbyła  się w ystaw a  eksponatów , 
w ykonanych  przez d z iew czę ta  w ie jsk ie  na K u r­
sie. W ystaw a, która się odb j wa w  .lokalu szko 
ly  pow szechnej, zg rom adziła  w ie lu  w ieśniaków  
ze wsi K ie jż e  i oko liczn ych  osiedli. Gospodarze 
i zaciekaw ien iem  oglądali ubranka dla dzieci, 
sukienki dla dziew cząt, w y ro b y  b ie liżn ia rsk ie  
i 1. p. K u rs prowadziła, i w ystaw ę  zorgan izow a ła  
instruktorka p. Stanisława Kos.sowiczowna.

W ystaw ę zw ied z ili tui. in.: w ó jt gm iny
llym szany, instruktorka ipow ia low a ivoła Gos­
podyń W liejskicn, oraz k ilka osób  z pośród nau- 
c zvc ie ls t ’,va. B.

—  PR ZY G O T O W A N IA  DO  O B CH O D U  :t-GO
•IAJA. O bchody i uroczystości państwowe, na 
terenach o ludnoSćU m ieszanej, m a ją  w ie lk ie  
znaczenie:' z jedn e j strony stanow ią one atrak 
cję, k tóra w nosi pew ne o żyw ien ie  w  ospałe  
środow iska m ie jsk ie  i m ałom iasteczkow e, z 
d rug ie j zaś —  w y tw a rza ją  specy ficzną atm os­
ferę, w k tó re j stapiają się i łagodza w sze lk ie  
urazy jedn oslkow e i zb :o row e  w śród zró żn icz ­
kow anego pod względem  narodow ościow ym  
społeczeństw a. S zczegó ln ie  ważną .rocznicą dla 
terenów  w ie jsk ich  są obchody trzec iom a jow e—  
św ięto rów ności i braterstwa. O gn isko 7 ». 
Naucz. Polsk. w  Kołtyn ianach, docen ia jąc  zna­
czen ie roczn icy  trzec iom a jow ej, zw o ła ło  p rzed  
paru dniam i Zebran ie O rgan izacy jn e  obchodu. 
Na zebran ie p rzyb y ło  nau czycie ls tw o -z ca łe j 
gmi-ny, o raz kom endant posterunku P. P. Zo 
stali także zaproszen i na zebran ie urzędnicy; 
gm in y i p rzedstaw ic ie le  o rgan izacy j społecz­
nych —  lecz n ikt z nich n ie p rzvbył.

Na zebraniu  om ów ion o  szczegó łow o pro­
gram  obchodu i w ybran o  wykonawców-, P  S.

Bra sł^w

Święclany
—  ŚMIERĆ P O D  PO CIĄGIEM . 17 b. m. 

na stacji Dukszty Tomasz D ilew fel, lat 36, m-c 
wsi Ażukarkłino, gm. duksziaiiskicj z zawodu  
rolnik, żonaty, rzucił się pod pociąg odcho 
cizący do W iln a  i poniósł Śmierć namiejscu. 
Powodem samobójstwa były ciężkie warunki 
walcrjfiine. Dochodzenie ustaliło żc Dzlewiel 
od dłuższego czasu nasił się z zamiarem popeł 
n leni u samobójstwa.

Z *»RAC OCH OTN. STRAŻY POŻARNEJ,
11 kw ietn ia  r. h. odbyło  się doroczne W a l­

ne Zgrom adzen ie  C złonków  R resław sk ie j O cho l 
n iczej Straży Pożarn e j wc w łasnej św ie tlicy  w  
Brasław iu w  obecności przedstaw iciela  w ład zy  
adm in istracy jn e j p R yszarda G odejsk iego i  
prezesa Zarądu Oddziału  P ow ia tow ego  Zw iązku  
S lraży Pożarnych  p. W ładysław a K ra jew sk iego .

Na zebraniu  tern p rzy ję ło  i za tw ierd zon o : 
spraw ozdan ie z w ykonan ia  budżetu S traży za 
ub iegły rok  spraw ozdaw czy uchw alono budżet 
na 1935/3G rok, p rzy ję to  n ow y w zo ro w y  Statut 
Str.,ży, poczem  po udzieleniu  ustępującem u Za 
rządow i absolu torium  i w yrażen iu  podzięko­
wania za  jego  dotychczasow ą działa lność —  
w ybrano now y Zarząd  Straży Urastawskiej z 
p. Bolesław em  M ark iew iczem  jak o  prezesem  na 
czele, Brasławiaulb.

ir. a k l : 190 35 r.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w Nowogródku,. 
Antoni B iru la, m a jący  kancelarję  w  N ow ogrodku , 
ul. 3 M aja Nr. 4, na podstaw ie  art. 602 k. p. c. 
p od a je  do pub licznej w iadom ości, że  dn ia ł€- 
m aja 1935 r. o godz. 12 e j w  m-ku Lu bczy , 
odbędzie  się 1-sza licytac ja  ruchom ości, nale­
żących d o  Ghany B ołdo i A ron a  D zięc io lsk iego  
składających się z leżącego  eztorosuw nego  s il­
nika, Desela fabr. iDeutz, o s ile  55 koni rze 
czyw istyzh  p rzy  275 obrotach, w raz ze  wszvst- 
tóam i częściam i i narzędziam i w  k om p lec ie  
i innych ruchomości, oszacowanych  na łączną 
siunę zł. 4.000.

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu lic y ta c ji 
w m iejscu i czasie  oznaczonym .

Dnia 17.IV  1935 r.
K om orn ik  Birula

ZA R ZA D  K LU B U  ST O W A R ZY SZE N IA  
„OGNISKO** W  SZC ZU CZYNIE

poszuku je dzie i żaw cy bufetu i restauracji , p rzy  
k lub ie „O gn isko ". T ęn u in  ob jęc ia  oraz warunki- 
dzieTŻawy, są dodom ów ien ia  osob iście łub p i­
semnie. K orespon den cję  wzg lędn ie  o fe rty , nale­

ży k ierować  na ręce Prezesa  „Ogniska*

Jan Kusz*;l i Eugenjusi Bałucki 22

PR ZEG R AN A
Powieść współczesna

Rozebrał się szybko. W z ią ł  z imny łusz. Zamknaw 

szy  oczy, długo stai pod szumiijcemi strugami wod>
—  Teraz o tworzy  oczy  i wszystko zniknie. A le co 

zniknie? Barczyński. czy  Gordon?

W oda orzeźw iła  go, lecz działanie alt oholu stato 
się bardzie j odczuwalne. Roześmiał się głośno.

Co mnie*to wszystko obchodzi. N iech sie d z ie ­

je- co chce... Może za chwilę  wejdz ie  tu do mnie...

Ktoś lekko zapukał do dr/.wi.
Znieruchomiał.

Pukanie pow tórzy ło  się.
Zarzucił szybkim ruchem pidżamę i olwnr/Vv 

drzwi.

—  Panna Andzia.

Ubrana w lekki >zIafroczek, cała zarumieniona, 
weszła cicho do pokoju, zamykając, wyciągnięteini 
•wlył rękoma drzw i za sobą.

—  Przyszłam się spytać, czy panu czego n ie .po ­

trzeba.
— Pamięta panna Andzia o mnie?
— Pewnie.

—  J czekała Andzia na mnie. aż wrócę?
Czekałam

Dziewczyna była tadna i ponętna. Czuł, żc zn ie­

cierpliw iona dotychczasowym flirtem, przyszła tu go

towa na wszystko. 'Podszedł do niej blisko, wziął ją za % 
obie ręce pow yże j  łokcia. Nie wiedział, co mówić.

A lkohol działał.

Nagle popielata głowa dziewczyny zaczęła p rzy ­
bierać ko lor jasno miedziany, a pod zw o jam i włosów 

ukazały się wielkie błyszczące oczy.
Przeobrażenie trw a ło  jedno okamgnienie.

Lo la ! —  przemknęło m u iprzez głowę- lecz juz 
z jawisko znikło, a przed sobą zobaczył pospolitą, choć 
mitą i uśmiechniętą twarz Andzi.

Pocałował dziewczynę w czoło.
Trzeba iść spać, już późno. Dobranoc.

-— Dobranoc. -la także tylko chciałem pow ie ­

dzieć dobranoc

W ychodziła  jiowoli. Myślała, że w  ostatnim 1 1 10  
mencie jeszcze ją  zatrzyma. Za drzw iami przystanęła 

i dłuższą chwilę czekała.
—  Tak i nieśmiały*. A  pan Skałkowski mówił, żt to 

ra jodw ażniejszy cz łow iek na świecie.

Barczyński położyt się: do ł. nżua. Żałował teraz 

że tak pożegnał się \ndzią, ostatecznie jednak był 
zadowolone, iże nie wyzysikał okazji. Czul całą gro- 

teskowość takiego romansu
Dziewczyna naprawdę cos do mnie czuje. Wo- 

góie zaczynam mieć niesłychani powodzenie u kobiel.
iPrzypomnial sobie ipanią Alę i je j  dość obcesowy 

flirt dzisiejszy. Przypom niał cobie również tamtą dru 
gą. która nie zwracała na niego najm nie jszej uwagi.

* * *

Obudził się dość -późno. Zerwał się, gdyż pam ię­

tał. że jest zaproszony na obiad. Pod drzw iam i na pro

gu leżała mała biała koperta. Nie podniósł je j  odra- 
zu, wspomniał telegram w  Berlinit- i ten dizwnv list, 
pisany' jego  własną ręką.

—  Cóż mi ten lisi nowego .przyniesie?
Obawy* by ły  płonne. By ł to bilet od pani .Ali k tó­

ra ponawiała z.aprosiny i podawała równocześnie sw ó j 

adr >s. ,łrzekonat się jednak, że rży je w  jakiejś psi obo­
zie, oczekując wciąż na coś n iezwykłego i nieznanego.

Ubrał się na czarno i poszedł piechotą na ulicę 

( żack iego.

Przepraszam, ż.e przy jhm ję  pana sama. Mąż 
miał dziś przy jechać ze wsi —  kłamała bez p rzygo to ­
wania —  ale coś mu przeszkodziło. W obec  tego z jemy 

obiad we dw o je  tylko.
Barczyński starał się być przy jemne i m iły. Roz 

mowa toczyła Sis swobodnie. Pani Ala wypytywała  go 
o Paryż, o stroje, o teatry i o wszystko. naryż znała 
dobrze, w ięc przypom inali sobie ulice, lokale i wiek 
drobnych szczegółów stolicy* nad.sekwańskiej. W ie ­

działa od Nabiła- że jesl mularzem, więc skierowała 

rozm owę na len temat.

— - Ostatnio dłuższy czas pracowałem w sztuce 

stosowanej. Robiłem projelkty biżuterii dla jednego z 

największych jubilerów  na rue de la Paix. Skorzysta 
tern przytem wiele gdv stałem się fachowcem w d ro ­
gich kamieniach.

—  A na perłach się pan zna?
To  moja specjalność.

jD. c. ti.

t
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* u r j e ?  S p o r t o w y

Komunikat Dziennikarzy^ 
sportowych ”

Lisi eztenków Oddziału Wal. Z, D. S. 1*. 1?
Na podstaw ie  d ecyz ji Zarządu G łów nego lista 
c z łon k ów  przedstaw ia się następu jąco:

l i  'K ow arsk i Jaków —  W iln o , ul. M ako­
w a 16.

2) Lach ow icz W ładys ław  —  W iln o , ulica 
Chocim ska 42.

3 Laudyn W ładysław  —  W iln o , ul, G'm- 
m azjalna 4.

4) Lew on  Józe f —  W iln o , ul K ró lew ska 9
ił> Łuńskii L ew  —  B ia łystok , K iliń sk iego  11.
6,. N ieciecki Jarosław  —  W iilno, ul. Jag ie l­

lońska 7.
7i Stryłoy. ski L e w  —  Wiilno ui. Stefań 

ska 311.
Szyk Salom on  —  W iln o , ul. M akow a 5.

S T a la rzyń sk l W ito ld — W arszaw a  Piusa X I
50.

iO. W igu.szyn L e jz e r  —  W ilno, ul. Żeligow­
skiego 5.

Wralnc Zgrom adzen ie  Oddz W il. W aln e  zgra 
tnadżenie Oddziału W ileń sk iego  ZDSPP. odbędz >. 
się dn. 9 m a ja  1935 r. w  sali O środka W :F i  F W  
(Ludw isarska  4) o  godz. 19-ej w  p ierw szym  ter­
m in ie , a w  ra z ie  braku quorum  o  god. 20-ej w 
w  drugim  term in ie  bez w zględu  na ilość obec­
nych. Ze rwzgiędu na im ający się odbyć Z jazd  
P ra sy  .Sportowej w szyscy K o led zy  proszen i są 
o bezw zgledne przybyc ie.

Z a leg łe  składki WTszyscy K o led zy  proszeni 
są o  u regu low an ie za ległych  składek w fermbiU ' 
n iep rzek racza ln ym  do 25 m a ja  1935 r.

P  O. S. Zarząd poczyn ił ju ż pewne starania 
o zo rgan izow an ie  specja lnego kursu dla człon 
ków  ZD S PR  celem  zdobycia  POS.

N o w e  leg itym acje. Jsowe leg itym ac je  dla 
członków  w yże j w ym ien ionych  ju ż nadeszły. Do 
odebran ia w  sekretarjac ie  za uprzedn iem  uregu­
low an iem  składek

Zwrot legirymacyj PZDPS. W szyscy  K o led zy  
za rów n o  n iew ym ien ien i jak  i w ym ien ien i w  p o ­
w yższym  kom unikacii proszen i są o z w o i  legi 
Tym acyj 1’ ZDPS. L eg itym ac je  ,P Z D PS  un iew a i 
n ia  się z dniem  dzis ie jszym

Zjazd Prasy Spor/o w ej. D zięk i usilnym  sta 
raniom  Zarządu Oddz. W’ i 1. ZD SPU  D oroczny 
Z ja zd  P rasy  S portow e j w  roku 1935 odbędzie sic 
w W iln ie  w dniach 18— 19 c zerw ca  r. b.

K om eren e jc  prasow e. W  końcu b. m. lub 
Pań stw ow ym  U rzędzie  W F  oraz w  P o lsk im  K o ­
ty m aju zw o łane zostaną k on feren cje  prasow e w 
m itec ie  O lim p ijsk im  i Zw . Pot. Z " ’ Sportowych. 
D okładne term iny i program  tych kon feren cy j 
og łoszone będą n iebawem , jak  -ówuież w y jaś ­
n ioną zostanie sprawa zn iżek  ko le jow ych  dla 
dzienn ikarzy  pozaw arszaw skich . (Kom . Zurz. Gł.)

; T e a t r  m u z y c z n y  . L U T N I A

D l l t  przedstawienie u w i e n o i e
W  n ltdzlcłf 21 b. m.

.WESOŁA PARA sa

Giełda pieniężna w Wilnie
z dnia 17 kwietnia 1935 roko.

b an kn oty : D o la ry  St. Zjedn. 5.29 (w  żąda 
« iu ) .  5.27 (-w p łacen iu ). Ł a ty  łotew sk ie  1,30
(w  żądan iu ). <28 (w  płdceniu).

C zek i i w p ła ty : Berlin  214 50 (w  żądaruu), 
214,50 (w  płaceniu).

Lon dyn  25.80 (w  żądaniu) 25.50 (w  płac.). 
■Szwajcarja 172 (w  żądan iu ), 171.20 (w  płac.) 
Belgja 90.10 (w  żądaniu ), 89.50 (w  płaceniu). 
Moni ty: Buble (10) 47.50 (w  żądan iu ), 47 

(w  p ła cen iu ,.

Giełda zbożowo-towarowa 
i tatarska w Wilnie

z dnia IB kwlatnla 1M£ r.
Ceny * •  towzr średnie* handlowe lekoaci, p » -  

•irftet W ilno , ziemiopłody —  w  ładunkach w a ­
gonow ych , m fka i otręby —  »  mniejaz. iiofe. 

w  złotych za I 9 (100 kg)
?  y t o I atandart 700 g/l 13.50 14.—

II _ 670 . 17.75 13 —
Pazcnica I ■ 745 . 18 18.50

[[ . 720 .  17 50 18.—
PęczmieA I »  655 -  (kaaz.) 15.—  IC —

I' .  625 . . ' 4 — 14 50
- O w i e a  1 .  4 9 0  .  13.7f 4 25

Ił . a70 . 13—  13.5"
G ry k a  I 630 „ —  —  0

„ II -  60u —  —
•M ąki pazenna gatunek i— C 30 25 90,70

II— ? 26 73 2n 50
II—  G  72 00 27.50

HI— A  18—  8 50
III— B 13.—  *3 55

.  żytnia dc, 55% —  —
. do 65% -

.  .  •ilkovr_ 15.00 15.50
razowa 15.00 15 50

.  do 82%  (typ w o ja l.; 17.—  17.50
•Otręby żytnie przem atandart. —  —

„ p izaaae  miałkie przeto at. —  —
W y k a  25.—  26.—
S i a n o  —
S ł o m a  I

.Ziem niaki jadał nr 2.50 3.
Siemię lniane b. 90% l-eo at. taład —
L a a  czeaany Dorodziej baaia 1

ak 393.10 —  —
Kądziel Horodz b. lak  .16.50 —  —
Targaniec gat. l/l I — 89/20 —  —

Len a.andaryzewany: 
r tn a p a n f W ołoźyn baaia I —  —

„ Msory ak. 216.51' —  —
.  T rab , —  —
„ Mort dziei —  —

Dali: +  W ie lk i, Tym ona M. 

Jntroi Sulptcju8za i Serwiljana

W a a k i i  ałodca —  godz. 4 tn. 11 

Zachód a ło ica —  godz. 6 m 27

.. ia»trM 7»nl* Zakładu M *tu r* l«g jl U. s. Ł. 
*  Wllm z onla 16/IV -  1935 K ka

Giśnicnie 764
Tem peratu ra  średnia 9
Tem peratura n ajw yższa +  12
Tem peratura najn iższa 0
W ia tr  wschodni
Tcrid.: bez mian
U w agi: pogodnie.

—  Przepowiednia pogody według 1* 1. M  :
N aogół pogoda słoneczna o w iększem  zarhmu 
rżeniu z m ożliw ośc ią  przelotnych  deszczów  w 
dzie ln icach  zachodnich i połudn iow ych . Ciaplo. 
1 m iarkow ane, chw ilam i dość silne i poryw is te  
w iatry' z k ieru nków  wschodnich.

OSOBIST A
W ieirn in . S taniszewski w  W il  eńszczyźn Ic

W e  czw artek  rano p rzy jech a ł do  W iln a  w ice 
m in ister skarbu W lacław Staniszewski. Pobyt 
w.cer.uniisltrn im iał charakter pryw atny i ]>o 
południu w y jech a ł w icem in ister do zna jom ych  
na W ileń szczyźn ie , gd zie  spędzi święta

MIEJSKA
—  Dzis urzędow anie tle godz. 1 W  W . So­

botę dn godz. 12. Dziś. w W ie lk i P iątek  urzędu 
w an ie w urzędach państwowych i san iorządo 
wy cli odbyw ać się będzie ty lko do godz. 1 w po 
Judnii:. K asy  czynne będą do godz. 12.

Jutro, v W io tką  Sobotę urzędow an ie trwać 
bę-dzie do godz. 12.

—  Zakłady gastronomiczne. W  p ierw szy 
dzień  św iąt w szystk ie zakłady gastronom iczne, 
m. in. restauracje i kaw iarn ie  będą n ieczynne.

—  Tealry i kina Z racji ostatnich dni W ie l 
k iego  Tygodn ia  teatry i kina w W iln ie  dziś i 
ju tro  beda n ieczynne.

—  A U TO B U SY  W  CZASIE  Ś W IĄ T  Wzorem  
lal ubiegłych w  dniu 20 bm (W ie lka Sobota) 
antobusy będą kursowały do gouz. 19. za.ś w  dn.
21 bm. (w  pierwszy dzień świąt W ielk ie j Nocy), 
mwobusy nie będą kursowały zupełnie. W  dniu
22 o. m. 1 nuHinikacja odbywać się będzie nor 
mol nic według świątecznego rozkładu.

m »k a w y  a k a d e m ic k ie

—  Czarna Kawa Akad. Kół W iln ian w W a r  
szawie i L u  nwic odbędzie  się u dniu 22 b. m. 
o godz. 22 w  salonach Izby  P rzem ysłow o-H an ­
d low ej. Zaproszenia i  bilety/, nabywać m ożna 
dnia 19-go b. m. od  godz. 18 —  20 w cuk ier­
niach C zerw onego  S ztra ila  i R udn ick iego  (ul. 
M ick iew icza  1).

HARCERSKA.
—  Płk- Pełczyński prezesem oddziału

Z. H . P. W7 wyniku zjazdu  w ileń sk iego  oddzia łu  
Z. II. P . ukonstytuow ał się n ow y zarząd  od 
działu na k io rego  czele stanął ja k o  prezes 
płk. Tadeusz Pełczyńsk i. Jednocześnie z ja zd  
uchw alił nadan ie  godności h on orow ego  p rze ­
w odn iczącego gen. L u c jan ow i ŻoRgowskiem u

—  Nad jeziortm  Narocz rozp oczę ły  się 
p race nad budow ą harcersk iego ogó ln op o lsk ie ­
go  ośrodka wodnego. O tw arcie  ośrodka p rzy  - 
puszczaln ie nastąpi ju ż w  czerwcu roku  b ież

GOSPODARCZA
—  U M A R ZA N IE  D R O BN YCH  K W O T  PO ­

D A TK O W YC H . Ordynacja podatkowa przewidu  
je, że naczelnicy urzędów skarbowych mogą we 
własnym zakresie uwzględnić odwołania drobne  
go płatnika o ile podatek nic przekracza 300 1. 
Celem odciążenia kom isy] odwoławczych zaleco 
no naczelnikom urzędów skarbowych, aby z up 
t anten swoich korzysrałi w  jak najszerszym  
zakresie.

—  W ym iar podatkn obrotowego za rok 1934
U rzędy skarbow e p row adzą w  przyśp ieszonom  
tem pie prace nad w ym iarem  podalku  obrotow e 
go  za rok  1934. W ym ia r  tego podatku m a być 
ukończony przed 1 m a ja  r  b.

W ym ia r  podatku obrotow ego  za rok 1934 
dokonyw any jest po raz p ierw szy  w ed ług zasad 
ustalonych p rzez nową ordyn ac ję  podatkow ą.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  ZE  Z W IĄ Z K U  P E O W IA K Ó W . 27 kwiet- 

n iania r. b. o  eodz. 19-ej w  lokalu przy ul. O st­
robram skiej 9 IZw iazek  L itera tów ) odbędzie l s i q ? 
Obchód R oczn icy Odzyskania W iln a  —  19 kw ie ł 
n ia 1919 roku, z następującym  program em : 1) 
O kolicznościowe przem ów ien ie. 2) Dzia ł K o n ­
certow y. 3) Herbatka itowarzyska.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— • Zarząd Odtlz. Zw. Lcgjonistów. O dbyło 

się n iedaw no zw ycza jn o  doroczne walne zebra 
nSt; członków  Oddziału Zw iązku  Lcg jon is tów  
Polsk ich  w  W iln ie , na k lórem  w ybran o  jed n o ­
m yśln ie  ngw.y Zarząd w  składzie następującym : 
prezes —  genera ł bryg. Stanisław Skw arczyń  
ki, I-szy w iceprezes Eugen jusz K oz łow sk i, 

I l-g i w iceprezes  Jan C zyslow ski, członkow ie  
Zarządu —  Nafm ski Ludw ik , Mazur Zachar 
jasz, K rzyszkow sk i K azim ierz, Pazow sk i Tade­
usz M łodkow sk i Tadeusz, Uiński Tadeusz, Ho- 
roszek M arceli, G rodzick i K azim ierz , Jankowski 
Stefan Do K om isji R ew izy jn e j w yb ra n o : prze 
w odn iczacy  M illle r  Edw ard, człon kow ie  —  
dr. W roń sk i Stanisław. Gadomski Czesław, W a l 
czykow sk i W ac ła w  Grygk-wski Wikifcor

SPRAWY LITEWSKIE
—  Znany potu-óżitik i d zienn ikarz litew sk i 

p M. Szakzlu.s, autor św ieżo  w ydanej książki 
p. t. „P r z e z  -40 k ra jó w “  gości w W iln ie  w  cha

, rakterze porespondenta „M usu R y to ju s ".
W  sotiotę p. Szalczius udaje się sam olotem  

<lo W arsza w y  i Gdyni

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  ZJAZD  l C Z E S l .M KÓM  W A L K  O N IE  

PO D LEG ŁO ŚĆ . W  dniu 31 utaja rb. z inicjatywy 
miejscowego oddziału związku Żydów  uczestni­
ków walk o niepodległość Polski, odbędzie się 
w W iln ie zjazd delegatów związku z terenu ca­
łej Polski. Spodziewany jest przyjazd około 
tysiąca osób.

—  Sezou teatralny. Obecny sezo.i w w ileń ­
skich teatrach żydow skich , k tóry  rozpoczyna się 
podczas św iąt w ie lkanocnych  stoi pod znakiem  
teatru dram atycznego. J.lo obu teatrów, na Lud- 
w isarsk iej i N ow ogród zk ie j zjecha ły  zespoły  dra 
imatycznc pod k ierow n ictw em  w yb itnych  reży 
serów i ak torów  żydowskich . W  „U n zcr T oa tr“  
wystąp i A  Morewiski z.c sztuką sow iecką p, t 
„Ż y c ie  w o ła “  w ,<Folksteater“  zaś S. Natan w  
szluee W szystk o  dla d z ie c i" (m)

R O ŻN E
—  Kusy P. K. O. d la publiczności czynne 

będą w  W ie lk i P iątek  dnia 19.IV  h r. do godz. 
12-ej. w  W ie lk ą  Sobotę dn. 20.IV  b, r. d o  godz. 
11-ej.

Teatr I m uzyka
TEATR  M IEJSKI P O H U LA N K A .

—  Dziś, w  piątek i ju tro  w  sobotę 20-go 
kwóetnia —  Te jitr  nu Pohula.nce n ieczynny

TEATR  M U ZYC ZN Y  /“L U T N IA ".
—  Dziś ileatr n ieczynny. W  p ierw szy  dz cń 

św iąt ukaże się pełna hum oru m e lody jn a  op. 
Z iehrera  , W esoła para ‘ ‘* w  p rem jerow e j onsa- 
dzńc

—  „Sztygar" fłgł cenadt zniżonych W  po­
n iedzia łek  św iąteczny u jrzym y  w  og. 4 pp. 
p iękną op. że łlern  „S ztyga r / Ceny od  25 gr. 
W iec zo rem  w  dalszym  ciągu „W eso ła  p a ra ".

—  W ystęp II. Ordonówny i Igo Syma w 
„Lu/nl“ . N iezw yk le  a trak cy jn y  w ie c zó r  odbę­
dzie, się w  piątćk 26 b. m. W ys tąp ią  bow iem  
znakom ici artyści n iezrów nana pieśn iarka poi 
ska II, O rdonów na o ra z  słynny artysta  film ow y  
Igo  Sym. W  p rogram ie  szereg now ych  u tw orów . 
Bdoty ju ż są do nabycia w  kasie t et d r u „L u t 
n ia ‘

z

Na wileńskim bruku
D O T K L IW E  POBIC IE  PO STE R U N K O W E G O  

P R ZE Z  P IJA K Ó W .

Przy zbiegu ulic Zawalnej f Pohulanki, sto­
jący na posterunku policjant Konstanty Jad- 
czak zwrócił uwagę dwum  idąeym środkiem  
jezdni pod rękę pijanym jegomościom, by nic 
tamownli ruchu kołowego.

Interwencja ta nic podobała się „wstawio­
nym " 1 z miejsca zareagowali stekiem wyzwisk  
pod adresem posterunkowego, a skołci rzucili 
się na niego i nu oczach licznych pi zechodniów 
powalili tia ztcinię.

Posterunkowy padając >-ozblł sobie doikli- 
p ie  głowę. Awanturników zatrzymał przecho­
dzący obok przodownik policji W ylegitym owa­
ni awanturnicy Franciszek i Józet Liehodzie- 
jcwscy (ojciec i syn) pociągnięci zosiali do od ­
powiedzialność] sądowej za znieważenie pnlic 
janta w czasie służby. (c).

Z N O W U  ZA G IN IĘ C IE  UCZNIA .

Ostatnio w  W Huie coraz częściej notowane 
są wypadki zaginięcia urn.1. Dzień wczorajszy 
przyniósł jeszcze jeden tego rodzaju wypadek. 
Onegdaj w  godzinach porannych 8-Ietni A. Przy 
szywllis wyszedł t, domn udając się do szkoły 
powszechnej Nr. 17 i od tego czasu zaginał, (c).

K U M O R  R A D J O W T

Wilno w cyfrach
(IX)

De profundis
M ówią n iem ało  o pauperyzacji stron ice 

„R oczn ika  S ta tystycznego" pośw ięcone d z ia ła l­
ności Zarządu m ie jsk iego  w  d ziedzin ie  op iek i 
społecznej, jftst n iezw yk łą  zaletą au torów  księg 
statystycznej, żi nie ukryw ają  prawdy lecz u- 
kazują ją bezstronnie, hołdu jąc słusznej zasadzie  
że p ierw szym  warunkiem  publicznego pożytku  
jest odw aga p raw dy

W yd z ia ł opiek i społecznej Zarządu miast* 
W iln a  tkw i są działa lnością w  k lasycznem  środo 
wisku nędzy, i upośledzenia, za tacza jącego  co­
raz szersze kręgi. Juszcze w roku 1929-30 tylko 
trzecią część zgłaszających się po w sparc ie  zr 
Kwal i f ikow ano  do wsparcia, w  roku 1932-33—  
dw ie  trzęoie, w  roku  1933-34 połowę. W yw iady  
w ypadały w idać coraz smutniej. L ic zb a  zakw a li 
lików  m ych  do wsparcia wzrasta z 11 tysięcy w  
roku 1929-30 do zgórą 41 tysięcy w  roku 1933-34 

Opieka nad bezdomnymi za jm u je  coraz p o ­
w ażn ie jsze m iejsce w  obrazie  społecznej akcji 
kom unalnej. W  roku 1928 udzie lono w  dom ach 
noclegow ych  ogó łem  25 tysięcy noclegów , w  ro 
ku 1933 —  50 tysięcy. Sam dom n oclegow y -Ha 
kob iet dał schron ien ie bezdom nym  20 tysięcy 
razy. N a jw iększa  frek w en cja  wr tych przybytkach  
dla w ydzied ziczon ych  i n ędzarzy Lyw a w grud  
ulu n a jm n ie j w łipcu 3 sierpniu.

Stopień zubożen ia ludności charakteryzu ją 
dob itn ie następu jące liczby świadectw niezamoż 
nośei, w ydanych  p rzez -wydział op iek i społecz 
lie j Zarządu m ie jsk iego  w  datach 1928/29 —  
1933/351 1928/29 — 522 św iadectw  niezam ożnoś 
ci, 1929/30 1339, 1930/31— 2857, 1931/32 —  4884 
1932/33— 44984, 1933/34— L90I5. Jest to jed n o  z  
nasm utuiejszych zestaw ień zawartych  w  R oczn i 
Au Statystycznych m iasta W iln a .

D ziała lność m iasta w dziedzin ie  op iek i spo 
łecziie j jest bardzo rozległa  i w ielostronna. O- 
b ejm u je  ona stacje op iek i nad m atką i d ziec  
k iom  zakłady dla n iem ow ląt dla d zieci p rzytu l 
ki dla starców  n ieu lecza ln ie  chorych, dom y noc 
le gow e  d ożyw ian ie  dzieci w  szkołach pow szech ­
nych. ko lon je  i p ó lk o lon je  letnie, zw ro t k osztów  
leczenia, w reszc ie  doraźnn pom oc dla b iednych  
i b< zrobotnych . M im o bezw zg lędn ie  dokazyw a- 
nej kom presji p ozycy j budżetow ych  i całego bu  
dżetu m ie jsk iego  ogólna suma wydana na t e  
cele która w yn ios ła  w  roku 1928/29 —  zgórą  
1.400 tysięcy złotych, wzrosła w  roku 1933134 dw 
zgórą 2.120 tysięcy zł. same w yda tk i na pom oc 
b iednym  i bezrobutnym  z 260 tys. zł. do 360 lys.

Ód roku 1928/29 do 1933/34 w ydano  na op ie­
kę s p o łec zn ą '15,5 m lljon a  zło tych . B iorąc pod  
uwagę liczbę m ieszkańców  m iasla m ożna w y li; 
czyć  że na g łow ę w ypada 77,5 zł. w  ciągu sześ 
ciu lat t. j. 12,9 ,zł. roczn ic. T a k ie  jest p rze­
ciętne obciążen ie na rzecz najbo leśn iej dotkn ię­
tych losem. H

Uwaga! —  Subskrypcja Prem jowej P o ­
życzki Inwestycyjnej już rozpoczęta! 
W asze pieniądze stanst sic krwią ożyw­

czą w  organizmie kraju.

R A D  JO
^ I L N O

W IE L K I  P IĄ T E K , dnia 19 kw ietn ia 1935 r

6.30 P leśń  W ie lkopostn a . 6.33 Pobudka do 
gim nastyka. 6.36 G im nastyka. 6.50 M uzyka. 7.1a 
Dzienn ik  poranny. 7.25 M uzyka. 7.45 P i ogram  
dzienny. 7.50 Chw ilka  społeczna. 7.55 G iełda roi 
n icza 8.00—^11.57. P rze rw a . 11.57 Czas. 12.00 
Hejnał. 12.03 Kom . met. 12 05 K on certT ria  F.y- 
m ow icza. 12.50 Chw ilka dla kob iet 12.55 D zien ­
nik południowy, 13.05 H aydn  —  „S iedem  słów 
żb a w ic ie la ‘ ‘  k w a r le l sm yczkow y. 13.50— 14.00
Odcinek pow ieśc iow y 15.45 M uzyka relig ijna. 
16.30 Legenda o jaskółce  —  opow . dla dzieci star 
szych. 16.45 U tw ory  k law esynow e. 17.00 D ys­
kutu jm y na tomat pracy i człow ieka . 17.15 Re­
cita l o rganow y Bron isław a Rutkow skiego. 17.40 
Audycja  dla chorych, 18.10 Św ięty Boże, ś,więty 
Mocr-y — fragm en t słuch. 18.30 K oncert rekla 
m owy. 18.40 Życ ie  ku lturalne i artystyczn e m ia­
sta. 18.45 W agn er —  w y ją tk i z „L o h en g r in a " 
19.07 P rogram  na sobotę. 19.15 W  św ietle  rampy. 
19.25 W iadom ości soortow e. 19.30 Pieśni W ie l­
kopostne. 19.50 F e lje ton  aktualny. 20.00 Koncert 
rcligijny.21.30 D zienn ik  w ieczorny. 2,.40 Jak 
pracu jem y i ży jem y  w  Polsce. 21.45 Koncert. 
22.15 W iersze  W ie lk op ią tk ow e . 22.30 K oncert 
chóru „L u tn ia ". 23 00 Nauki W ielkopostne. 23.15 
Kom  met. 23.20 P ieśń „w szystk ie  nasze dzienne

Kataryniarz ~ «pocr rma.

W IE L K A  SO BO TA, dnia 20 kw ietn ia 1935 roku.

6 30: P ieśń w ielkopostna. 6,33: Pobudka tło 
g im nastyki. 6,36: Gimnastyka. 6,50: M uzyka. 
7.15: D zienn ik  połudn iow y. 7,25: Muzyka. 7 45 
P rogram  dzienny. 7,50: Chw ilka społeczna. 7.56 
G iełda ro ln icza. 8,01}- P rzerw a , ,11,57: Czas. 
12.00: H ejnał. 12,03: Kom . met. 1205: Legenda
0  Grajku B ożym  —  audycja m uzyczna 12,50 
C hw ilka  dla kobiet. 12>55: D ziennik połudn io­
w y . 13.05: K on cert M ałej Ork. 13.45: Pogadan ­
ka m uzyczna. 14.45: C za jkow sk i —  T r io  fo r te ­
p ianowe. 15.30. Skrzynka techniczna. 15.45: 
Zapom niane pieśni w ie lkopostne. 16.40: M:a: ta
1 m iasteczka —  fe lj. 16 55: U tw ory  na w o t .  
17.15: Śmieć i Zm artw ychw stan ie. 17 3U- N a j­
n ow sze nagran ia na płytach 17.45: iP łom yk —  
słuch d la  dzieci starszych. 18.10: R ozm ow a  
dzw on ów . 18.45: Drobne u tw ory  skrzypcow e. 
19 05: P rogram  na n iedzielę. 19,15: Co się dzie 
je  w  W iln ie?  19.25: Życ ie  artystyczne i kultu­
ra ln e  miasta. 19.50: P ie lg rzym k a  po grobach 
w  kościołach w arszaw skich. 20.00: Transm . 
nab resur. z K atedry Św. K rzyża. 20.45: Pieiśń 
W ielkanocna. 21,00: Koncert daw nej m u zyk i. 
22,00: W ie lk an oc  w  m ojem  m iasteczku. 22 ta: 
A ż ślinka idzie. 23,00: M uzyka (p ły ty ).
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Rekordzista z Nowego 
Pohostu

W  dobie, k iedy  rekordziści rozm a itego  ro 

iz a ju  w yrasta ją  jak  na drożdżach , rekord  m iesz 

ta ń ca  N ow ego  Pohostu  Zalm ana G oldina wyda 

się bardzo skrom ny. Goldin  jednak  jest innego 

rdar.ia o  swym  „w yczyn ie *1 i uważa sw ó j rekord  

za  n iedoścign iony Wiątpi też, b y  k toko lw iek  

m óg ł je go  rekord  pow tórzyć.

O tó ż  skrom ny Zfihnąn Goldin z (Nowego Po  

hostu, n iedoszły  student, człow iek  w ie lc e  oczy 

lany i zna jący łacinę, k tóry  p rzy  pożegnaniu  u- 

jy w a  w yrazu  ,,*atv-e“ , m ia ł w  ciągu ostatnich 

8 la ł  169 procesów .

Są to w szystko  p rocesy  za obrazy , zn iesła­

w ien ia , spraw y o  oszczerstw o i t. p.

W  jedn e j z tego rod za ju  spraw  p rzyb y ł Gol 

d in  do  W iln a . W  rozm ow ie  z naszym  współpra 

oow n ik iem  opow ied zia ł o sw oim  rekordzie , przy 

rxem zaznaczy ł że n iestety, na 169 procesach 

rekord je g o  m e utkw i. \Ia ju ż  na w idoku  szc 

re g  now ych  spraw.

—  A z  czego pan ży je?

—  W id z i pan, w  czasie p rocesow an ia  się 

d ob rze  obezna łem  się z artyku łam i K. h. Znaim 

się na arkanach praw a, jak  odw okat. l i  nas w  

m iasteczku adw okata  niem a, w ięc  piszę poda 

n ia  i za ła tw ia  rozm aite  zlecenia

' W  czasie pou fn e j ro zm ow y Goldin  zw ierzy ł 

się, i i  spraw y sądow e o db ie ra ją  u n iego ty le 

czasu, że  n ie m o że  się naw et ożenić...

Od Wydawnictwa
Pp. Prenumeratorom zamiejscowym, którzy opłacili prenumeratę 

za marzec i kv>.icie r. b. przy dzisiejszym n-rze „Kurjer a Wileńsk" 
przesyłamy następną z cyklu twurczości sowieckich pisarzy powieść 
B . Ławrenjewa „DRZEW ORYT".

Wooec znacznych trudność' technicznych przy ekspedycji książek, 
części nowych Pp. Prenumeratorów powieść tę wyślemy zaraz po śwątach

Z U P E Ł N I E  B E Z  D O T Y K U  R Ą K  
sporządzane są N A J Z D R O W S Z E  
Gilzy Prima AIDA. — 150 szt. 35 gr.

O F I A R Y

Obecnie Gold-in u w ija  się w  kuluarach sądo 

wych, p rzys łuchu je  się procesom , a  gdy tra f; na 

c iekaw szą sprawę, odrazu  b iegn ie do  redakcji.

—  Jesieni reporterem  z zam iłow an ia  —1 

tw ierdzi — ^przyn ios łem  c iekaw ą sprawę. Gdy 

się je g o  re lacje  um ieści w  gazecie , p rzychodzi 

nazaju trz i serdecznie d z ięk u je  za w ydru kow a 

nie.

W  odróżn ien iu  od  innych rekord zis tów  Gol 

d in  jest bard zo  skrom ny. Zacnow u je  się zaw sze 

p op raw n ie  a odchoaząc zegna obecnych  n iez­

m iennym  „sa lv e “ . (c).

M C D  I C n o w o c z e s n e  
C D L b  I S T Y L O W E  
gotowe i na zamówienia, 

sypialnie, stołowe I sztuki poJedyAcze
poleca po cenach dostępnych

STANISŁAW SKROD <!KI
Dojazd autobuiem: z Placu Orzeszkowej

do ui. R6wne Pole 5-a

P. Eugenjusz O rczykow sk . zam iast w izyt 
w ie lkanocnych  składa zł. 10 na św ięcon e dla 
najb iedn iejszych , za  pośredn ictw em  K oła  Pan 
p rzy 2 K om itec ie  D zie ln icow ym  BBW.it

K arczew ski J ó ze f z ło ży ł zł 3 (trzy ; na naj 
biedn iejszych  zam iast życzeń  św iątecznych.

Zam iast życzeń  i w .zy t świątecznycfc 
dyrek tor R ozgłośn i W ileń sk ie j P o lsk iego  Rad,ja 
W ito ld  H u lew icz nadesłał z W arsza w y  z ł lfr 
ua pon u rk  M ick iew icza  w  W iln ie.

* * *

Zam iast w iz y t św iątecznych  Z ot ja  i R yszard  
W iń czow ie  składają na „Ch leb  d la  głodnych** 
zł. 5.

Zamiast w iz y t i ćy c ze *  św iątecznych  na do­
żyw ian ie  b iedn ej o z ia tw y  W o jew ó d zk ie go  K o ­
m itetu O p iek i nad D ziećm i z ło ży li p racow n icy 
Izby  S k a rb ow ej:

.Leopold  W o jtfa  10 z?., Rom an-Jan Szczęs- 
ny 5 zł., O lg ie rd  Kucharski 5 zł. Ł aszk iew icz  3 
zł., W . Kk-mni t  zł., k  Szatkow ski 1 zł., W  S ie 
Jicki 1 zł., A. R io  1 zł., H . I  icher 0,50 gr., W  
B rom k ow s ld  1 zł., W . Zaw adzk i 0,50 g r „  AJ 
(M ark iew icz * zł., B lana 1 zł., W . O sC -ov ski t 
zł., J W o jc iekn n  1 zł., Z. K ub ick i 1 zł. W oron c  
1 zł., A K onrad i 3 zł., U rn iaż 1 zł. R ozm iaó  
ców na 1 zł., S. Z gorzelska  0,o0 gr., J. Wlompers- 
ka 0,50 gr., A . B artoszk o  0,50 ^ r „  W . Bo tno- 

, wska, 0,50 gr., M. M alinow ski 1 zł., T . S ikorsk i 
1 zł., Cz. O lszew ski 0,50 gr.

Razem  46 zł.

p l o t e c z k i
H ala :— Słyszałaś jaką  ka rje rę  zrob iła  Zocha?
Jadzia : —K to?  T a  p iegow ata , opryszczona Z o ­

cha? ^
H a la :—Tak . Zaczęła nagie  używ ać jakichś 

lu-einow, pudrów  i  m yd e ł Benign ina D-ra Stenz- 
ła  —  i odrazu  jak  ręką od ją ł, p iegi, pryszcze 
gdzieś  zn iknęły, dosta ła śliczną, m atow ą cere—  
p jprostu  inna Zocha N ic d ziw nego , że jak  ją  
pozna ł ten m łody bank ier Zdziś, z m iejsca się 
w  n ie j zakoch a ł i szast, prast, ju ż  się z n ią 
ożenił.

Jadzia :— Jak pow ied zia ła?  Ben ign ina D-ra 
S tenzla?  Serwus! P ęd zę kupić. A  nuż bankier 
zakocha s ię  w e  m nie i

H ala :— Tak , kup. T v lk o  b ow iem  Benign ina 
zaw iera  ambrę, ekstrakt z roślin  M órz Po łu d n io ­
wych, k tóra w p ływ a tak zbaw ienn ie na skórę, że 
ce ra  staje się m łoda i św ieża.

Jadzia : -JVo to  pa! Już lecę, bo jeszcze rai 
wszystko wykupią .

?!
Bi
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E E N I C N i H A *

Ogłoszenie.
„P a P IE R  S P Ó łK A  AKCYJNA** W  W IL N IE

zaw iadam ia pp- A kc jon arju szow , że w  dniu 
30 kwietnia 1935 roku  o godz, 6-ej po poiudniu, 
w lokalu  S-ki, p rzy ud. Zaw alnej 13 w  W iln ie , 
odbędzie się Zw ycza jn e  W a ln e  Zgrom adzen ie  
A k c jon arju szow  S-ki z następu jącym  porząd 
k iem  dziennym :

1. W y b ó r  przew odn iczącego .
2. Za tw ierd zen ie  sprawozdan ia i b ilansu za 

rok  opera cy jn y  1934,
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4. P od zia ł zysków .
5. Za tw ierdzen ie  budżetu i planu działań 

na rok  operacy jn y  1935.
6. W y b ó r  jedn ego  członka Zarządu i dwóch 

zastępców .
7. W y b ó r  aw óeb  człon ków  R ady N adzor­

czej.
8. U pow ażn ien ie  Zarządu do  kredytow an ia 

się w  instytucjach  finansow ych , jak  rów n ież i  
u osób  p ryw a tn ych  oraz do zap isyw an ia  cwik- 
c ji h ipotecznej na zaciągn ięte  zobow iązan ia .

9. W o ln e  w n iosk i, § 15 statutu.
Pp. Akcjonarjusze, życzący  sob ie  w z iąć  

udział w W ah iem  Zgrom adzeniu , w in n i na ! 
dni p rzed  term inem , z ło żyć  Z a rządow i (Zaw al 
na 13) sw o je  akcjo  w zg lędn ie  -Świadectwa, § 17 
statutu

MŁODY przystojny PIANISTA
accordeon —  ŚDiew  pierwszorzędny  

W olny od l - ( 0  msja. 
Zgłoszen ia pod  .P ian ista"

Ą nna sten, “yjińf Fredrlc March,Fascynująca Rosj 
gcujainy reżyser ro iy jsl

Rotiben Mamoullan
stworzyli wielkie arcydz.

Szczegóły nastąpią.

K A TIU S ZA w -g  nieśmiertel. powieści

LW A T O Ł S T O J A

W K R Ó T C E  w  kinie H E L I O S

ruDO
Świata

v  ą  M | Niebywały świąteczny program o d 2 1 b r a .

“ T h irle y  Tempie
czy L7
najwyższą

w  n a jw s p a n ia l s z e m  a r c y d z ie l e

nagrodą Alcademji Filmowej.

ca/ iN ^ - Od 21 k w :etnia wielki świąteczny program!
Fenomenalna i niebywała^ K O M E D J A  M U Z Y C Z N A  
o św i> t)w ym  rozgłosie

POSZUKIWACZKI Z Ł O T A
  A rcyw eso ła treść. —  200 najpiękniejszych kobiet Am eryki. —  6 przebojów muzycznych. —

—  Oszałam iająca przepychem, niewidziana dotąd wystawa. —

ST
NA SWnĘTA POLECANY
PERFUMY, WOD K 0 L 0 Ń . . I E ,  PUDRY- KREMY. 
P0MADKI I ROŻNE KOSMETYKI W WIELKIM WYBORZE
Ż A R Ó W K I  E L E K T R Y C Z N E  C E N Y  N I S K I E

S K Ł A D  ę  7 / 1  L D  MICKIFWICZA *2 
APTECZNY 4A4D Telefon iO 81

Zam ówienia telefoniczne dostarczamy natychmiast.

Cukiernia I Kawiarnia

LEONARDA
ul M ickiewicza 27 

poleca Szan. Klijentelli 
wyśmien te świąteczne 
Baby. Torty, Mazurki. 
Jaia czekoladowe Ceny 
niskie. W yrób własny.

Produkt awież*.

SENSACYJNY
WYNALAZEK

mm RDDZA1U
PUDE3 J D  JW ŁR Z !

Francnacy chemicy, po wieloletnich ictietn* 
niacb, wynaleźli nowy przep s na puder do twa­
rzy, który całkowicie kładzie kres połyskowi 
nosa i skóry. Nadaje wn wspaniały „matowy wy 
g!ąd", trwający 8 godzin. Ani deszcz, ani pocenie 
się ni mogą mu zaszkodzić.

Taiemnłca polega O* nowym skl-iduilm nazwa­
nym „Podiiójną Pianką Kremową*', zawaitym 
obecnie w Nowym Pud-z Tokalon. Stanowi ta 
o próbie wilgoci pudru. Mczeaa sama zrob>ć tą 
łatwą próbę. Posyp palec Nowym Pudrem Toka­
lon zanurz go w szklance wody. Po w yjęciu zo­
baczysz, że paiec twój nie jc3t mosry i błyszczący 
lecz zupełnie *uehv i „matoiuy Puacr :en 
opiera się wilgoci, ponieważ zawiera „Podwójną 
Pi inkę".

To samo dzieje się z twarzą Pani. Skóra I „ 
n.e może się świecić, o ile używa p am Pudr. 
Tokaion. Może pani tsńczyć godzinami w dusznej 
sali i mieć przytem cerę tak świeżą i śliczną, 
jak ;dv Paul przyszła. Wvpróbuj dziś jeszcze 
pudełko Nowsgo Pudru okalon. a zobaczyli 
jak całkowicie odm ienny  jest on od wszyst­
kich innycb pudrów, ponieważ jest jedynym 
pudrem, opartym na tajemnicy „matowego w  
glądu". Fascynujące piękno jakie nada Pani 
wzbudzi podziw i zazdrość wszystkich przyjaciółek.

Każda obligacja P rem iow e j Pożyczki  

inwestycyjnej to k rok  naprzód w wclce  

z kryzysem gospodarczym.

NA fW IĘ TA  _
Perfumy i wody kwiatowe

najnowsze zapachów. Itreroy, puder, róż. 
pomadka do warg i o łówki do brwi.

Przedmioty g o s p o d a r c z e :
iukna i wiórki do froterki oraz wezel- 

, kie środki do prania bielizny.

Środki do czyszczenia L i^ T a s t a
i p<yn do obuwia.

O n ł i l łk i  sz* i ran, wanilia, kardamen, różne 
V |/ llllil|  olejki i esencja do likierów i do 

pieczywa.
F A R B A , L A K IE R  i M A R M U R K 1 D O  JAJ. 
P R Z Y B O R Y  i N O Ż Y K I  D O  G O L E N IA .  

SKŁAD APTECZNY I PERFUMERYJNY

J. Szambedał S g ftS S
vis-a-xis Teatru W ielk iego , istn. od r 1901 

W jb i r  największy. O bsługa fachowa, 
punktualna i sumienna.

DOKTrtR

S. Kapłan
[Choroby ■korne, wene­
ryczne i m oczopłciowe)

P O W R Ó C I Ł  
W ilehska 10

(wejście p r ie i  ul Ż e li­
gowskiego m. lo )

Kawiarnia 
pod Zamkiem*1

ul Królewska 4 
w ydaje zdrowe i sma­
czne obiady z 3-ch dać.

6̂ 1 groszy

Odbiornik
2 itm powy do sieci 

z głośnikiem ind.-dyna- 
micznym, odbiór 30 st» 
okazyjnie sprzedam z*  
110 zł —  ul. Bełtupak* 

nr, 14 ro. 1

DOK r ó l

J. P IO TR O W O - 
JURCZENK0W A
Ordynator Szpif. Sawicz 

Choroby skórne, 
wrne-yczne i kobiece

W lleAśka 34, tel.1361
Hriyjn.. od g. 5 —  7 w.

Poszukuję 
mieszKanid 

z 3 --4  pokoi
ze wKzystkiemi w ygo ­
dami w  aródmieściu. 
Oferty do Adminiatroejś 
„Kurjern W ileńsk ie fo "  
pod „Solidny lokator*

i d i Z E I t ś

Mana Lskienws
“r ry jru js  od 9 —  7 w 
ui. J. iasfAsk'sgo t -z r
róg Ofiarnej (obok Sądu

UDZIELAM

LEK C YJ
w zakresie gimnazjal­
nym z polakiego, fizyki* 
chemji i matemalykL 
Zgłoszenia do ad mi a, 
„Kurjera W ileńskiego* 

pod „Solidnie-

N A S I O N A
poleca

W. WELER
W ilno, Sadowa 6 

Cenniki wysyła bezpł. 
Istnieje od 1860 r. 

Tel. 10-57
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